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Przegląd polityczny. 
Lwów 26 lipca. 

Kilka dvi temu doniósł telagram o wlo- 
skiem zwycięstwie nad mahdzistami 
nej krainie afcykańskiej, zwanej Sudanem. 
domność o tem sprawiła w Rzymie radość o- 
gromnuą i bardzo dcbrze usposobiła senat dla 
gabinetu Orispiego. Ale Europa tak się przy- 
zwyczaiła do łutwych zwycięstw na Ozarnym 
Lądzie i tyie już razy się przekonała, ż5 one 
nie mają Żadnej wartości, iż na ten sukces wło- 
skiega oręża patrzala z razu z lekceważeniem 
i nienfnoświą. Okazało się jednak, ża Włosi ns 
prawdę dokonali watnego dzieła i co więcej — 
Że go dokonali po mprzedniem porczumianiu 
się z Anglią, jako pierwszy a doniosły krok do 
złamania potęgi, które podniosła się w Afryce 
w imią hasła znanego i w innych ozęśsiąch 
świnia, a brzmiącego jazżby amzrykańssa do- 
ktryna Monroe'go: Afryka d!a Afrykań zzyków! 
Zatem szczęśliwa wyprawa jenerala Bzratie- 
riego „gaberasiora wloskiej kolonii Erytrei, jest 
wypadkiem, nad którym musimy się zasta- 
nowió. 

Kiedy państwa europejskie zaczęły kęs 
po kąsie zdobywać atrykańską ziemię, wnosić 
tam swoją cywilizacyę, rsligię chrześcijąńszą 
i handel, tępić niewolnictwo, z którego żyły 
arabskie plemiona, wyznające muzułmanizm i 
-80 już gorsza — kiedy zaczęty odoisrać chleb 
miejscowym ludziom i rozpajać ich wódką, która 
pod skwarnemi promieniami afrykańskiego słoń- 
oa działa, jek trucizna : natencząs wśród muzuł- 
mańskieh Arabów obudził się instynkt samo- i 
zachowawczy, pojawili się między imi proto- 
cy, wzywający do śmiertelnej walki z białymi 
giaurami i w końcu powstał religijny zakoa 
senussich, podobny do krzyżackiego. Obszar- 
pańcy, dla których na ziemi nic nie ma war- 
tości oprócz reguły Mahometa: „nie zapłasisz 
niewiernemu podatku, lecz pójdziesz sań z pod: 
niesionya mieczem“, owi „dszwisze" — na pół 
Żebracy, na pół fanatycy w rodzaju biezowni- 
ków, których znała średniowieczna Europa, — 
poczęli się gromudzió w mało jeszcze dostęp- 
nym dla Europejczyków sudanie, utworzyli o= 

omny tłum, ua którego ozale stanął prorok 

ahdi i wypowiedzieli wojnę biadolicym giau- 
rom. Pierwszy ioh impet był nadzwyczajny. 
Wynurzywszy się z głębin afrykańskiego lądu, 
otoczyli Chartam, główne, a bogate i ludno 
miasto górnego Egiptu, sdministrowate orzez 
Anglika Gordona. Liekceważono ten najazd hor- 
dy obszarpańców, z Kairu i Aleksandryi nia 
wysłano Nilem ani jednego batalionu, a tym- 
czasem Gordon kilka miesięcy bronił się w mu- 
rach, wreszcie był pokonany i zginął, a z nim 
razem poszli pod nóż zakonnicy chrześcijańecy, 
siostry miłosierdzia, zgoła wszyscy Huzopejczy- 
gi z samogo Chartumu zostały tylko ruiny. 

ówczas-to Anglicy wysłali wojska z dolne- 
ge Emiptn, lecz już było za późno. Wprawdzie 
pobili mahdzistów pod Wadi-Halfą, lecz to 
zwycięstwo tsk drogo ioh kosztowało, że zanie» 
ohaii dalszych zapusów i cały górny Egipt z 


Sudanem wydali w ręce muhdzistów, a ci po- 


częli rozszerzać swe panowanie, wydali xaj- 
pierw wojnę abbisyńskiemn królowi Janowi, 
który padł w boju, a jego następca corychlej 
się cofnął, oddawszy wrcgom spory kęs swego 
państwa, — potem rznoili się na włoską kolo- 
nię Erytreę i kilka lat temu pod Dogalą 
zmasıkrowali wojska króla Humberta, a część 
Erytrei zagarnęli sobie, — wreszcie zaczęli pod- 
bijać oazy Libjskiej pustyni i tak mos swoją 
rozszerzając. grozić zaczęli Anglikom już w 
środkowym Egipcie, a Włochom nawe w Sa- 
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pejskiego panowania w o*łej wschodniej Afry- zepat”ywanie dyplomatycznych sfer austro-wą- 


ca, zwłaszcza że derwisze z tłnmu obsząrpań- 
| oów puszęli się zmieniać w pańsiwową organi- 
|zacyę. Następca proroka Mahdisgo już się .ka- 
zał okrzykngć emirem, co po naszemu znaczy: 
królem, utworzył regularne wojsko, wymyślił 
jakąś hierarchię i stolicę swą założył w Kassa- 
jli, a był tak rostropny, że nie odmawiał ku- 


w skwar |posm opieki. W skutek tego jego stolica, leżą- 
Wig- | cs w urodzajnej okolicy, nad spławną rzeką 


Gaz i na węzle dróg, ciągnących się z Suda- 
nu i Sahary ku morzu Czerwcnemn, rychło za- 
kwitła i stała sią prauwdziwem miastem, li zą: 
cem około 35-ciu tysięcy mieszkąńsów. Emir 
| nie sprzeniewierzał się zadanin derwiszów, lezz 
!siągia napadal to na włoską kolonię, to na 
l Egipt, jako kraj de facto augielski, to wreszcie 
lns Abbisynię, a jego ensrgia, moc, znaczenia 
jjakie dawał moznłaaństwu, poczęło cddziały- 
waé ne usposobienie Egipcyan, bardzo nisckq- 
tnych Anglikom. Trzeba tedy było na ssryo 
się zmierzyć z tą potęgą — i jak dziś jaż wia- 
domo, stanęło co do tego porczumienie między 
Auoglią a Włochami, poczem te mocars;wa ozs- 
kaly tylko na dobrą sposobność. Rychło vua 
sę przedstawiła. 

Emir z wojskami 9wemi rzucił się na wło- 
ską kołonię i bez przeszkody wdarł się w jej 
wnętrze, a wiedy jeneral Baratieri pomknął 
z całym swym korpusem na Kasralę, którą zdo- 
był szturmem, potem. jeszcze rozbił jaden od- 
dział imahdzistów i wojsku emira zaszadi z tyłu. 
Odwrót emira -był szeregiem przegranych po» 
tyczer, poczem cała moo- jego rozsypała się i 
unikia. Włosi- poszęh dobrze się uszdawiać 
w zdobytej prowiaoy!. 

Tu jednak w pierwszej chwili powstała 
obawa, że między Włochami + Brytanią po- 
wstanie spór O Ksaasalę, albowiem: to miasto 
było stolicą egipskiej prowinczi Taki przed 
powstaniem potęgi makhdzistów, a zatem te- 
raz, jako panowie Egiptn, zażądają taj pro- 
winoyi dia korony chedywa, właściwie zaś dla 
siebi.. Donoszą jednak z Londynu, że gabinet 
angielski powinszował rzymskiemu zwyocięsiwa 
i żadnych terytozyalnych pretensyi zie pod- 
niósł, a tylko ze swej strony postanowił co- 
rychiej zająć te części górnego Egiptu, których 
nie tknęli Włosi. Z tego wynika, że między 
temi państwami był układ i że one zgodzie 
się podzielą spadxiem po dexrwiszach, których 
teraz wapólnis będą dobijały. 

Włosi zdobyli krej ogromny, żyźny, z lu- 
dnością spoxojną, hodującą duże stada bydła, 
co w tamtych stronach ma ogromne zaxczsnie. 
Maluczka kolonia Massawa nad morzem Czer- 
wonem rozrosła sią w ciągu lat kilku w wielką 
Krytreę, a teraz, po zdobyciu prowincyi bas- 
salskiej, stała się państwem oo najmniej tak 
wielkiem, jak pół Włoch, a niezadłużonem au 
bankierów i obfitem w najżyźniejsze ziemie. 
Czy to jednak podreperuje ekonomiczne 'sto- 
sunki łoch, jak podreperowało stanowisko 
Crispiego — o tem rzymskie dzienniki, nie- 
przyjażue rządowi, mówią z ironią, 


Ważny komunikat pojawił się w porami: 
dowym organie węgierskiego rządu, w Noamzecie, 
Komunikat ten pochodzi wrzekomo z kół mi- 
nisteryum spraw zagranicznych i brzmi tak: 
„Dymisya . Xtambulowa nie sprawiła w sferach 
wiedeńskich korzystnego wrażenia, albowiem 
ten mąż stanu jest człowiekiem silnego chara- 
kteru, podczas gdy Stoiłów i sam ks. Ferdy- 
nand są nważani za ludzi zbyt miękkiego u- 
sposobienia. Da tego dodać trzeba jeszcze tę 
okcliozność, że terąz książe widocznie zabiegą 
o uznanie go przez Rosyę. Temu przypisać m7,- 
leży fakt, że rnssofilskie tendencya nader- sil- 
nie rozwijają się w Bułgaryi. Austro-węgierskia 
ministeryum spraw zagranicznych zamierza za- 
czekać na fakta, które zaznaczą stanowisko no- 


„gierskich, to jast w nim. i ostrzeżenie pod a- 
i drssem rządu kułgarskiego i zarazem OPAWB, 
że księstwo p» metąpiowia Stambułowa dątąc 
w kierunku russofilskim który już bardza wy- 
j paźnie się zaznaczył, może zejsó 5a manowce, 
; niebezpieczne już nistylko dla Bulgaryi, ale tek- 
że dla europeiskiego pokoju Frazes o tem, 
ża Austrya będzie czekału na opinią szbrania, 
daje do srozumienia, iż potem rozvocznie 
się jakieś działanie. 


Hr. KAILNOK Y. 

Piszą nam z Wiednia 24 lipca: 

Hr. Kalnoky wyjochgł do Isohla. Oczywi- 
| Soie, olem tej wyciecześ,tegwieira spraw zegra- 

niożnych jest jedynie zł% Monarsze =»rawę © 
bieżących wypadkach, nie zaś... zażądać dymi- 
i syi. Jednakże dzienniki coraz częściej rapomy= 
; kają teraz o tej ostatniej ewentnalności. Równo- 
cześnie wczoraj Montag>revue, tudzież berlińska 
Vossische Zeitung zapc wiedziały bliską dymi<yę 
| hr. Kalnokiego: pierw.za w dłagim, niezmier- 
nie uszczypliwym ursyknle wstępnym, druga 
w depeszy z Budspesz':n. Są to przypuszczenia, 
| które Się opierają nusamprzód na okeliczności, 
Że, plastując swój urząd od lat czternsstu, hr. 
Kalnoky bardzo się zbliżył do owej granicy, 
| która zdaje się zakreślcwą czasowi nrzędowanie 
| ministra austro-węgierskiego, powtóre na sto- 
| aku Węgier do hi. Kalnokiego. 

W węgierskim o-«sie libsralnym zarzucają 
| hr. Kalnokierau, że nie poparł dość energicznie 
j koyi kościelno-polityosnej rządu węgierskiego 

u Stolicy apostolakiej. Zdaje się jednak, że rząd 
węgierski zadowolniłby się cdwołaniem amba- 
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kiego, który nigdy nie był zbyt serdacztym, 
uległ pewnej zmianie na gorsze. Z tem wszyst- 
kiem nie wierzę, żeby w dolegacyi węgierskiej 
rzeczywiście -przypuszczono atak na ministra 
Spraw zagranicznych. Dr. Wekerle jest zanadto 
zejąty sprawami wewnętrznemi, aby sią na s6- 
ryo zająć zsgrznicznemi, a także wobeo Mo- 
narchy nie odgrywa tej roli wpływowej, Go 
jego poprzednicy Tisza i Andrassy. Prawdopo* 
dobnie więc wszystko skończy się na wrzawie 
dziennikarskiej, a b. Kalnoky i z przyszłej 
sesyi delegacyi wypłynie zwycięsko. 


Korespondencye. 


i Berlin 22 lipos. 

() Greżay gość zawitał w mury stolicy 
Nieuliev. Przedwczoraj zdarzył się tu pierwszy 
wypadex cholery azyatyckiej. Zachorowała ko- 
biete yrzybyłz z Petersburga, która na gra- 
miey uchyliła sią od przepisanych oględzin le- 
karskich. Mieszkanie chorej — jest ona żoną 
bankiera przy Jagerstrasse pod ur. 6-yia — 
starannej poddano dezynfekcyi, chorą samą 
izoiowano w baraku cholerycznym na Moabi- 
cie, u nadto wszelkie możliwe zarządzono środki 
osttożności. Zdaja się więc, że uda się zapo- 
biędz rozszerzeniu się epidemii.  Pacyeutku, 
dzięki starannej opiece lekarskiej, dzisiaj zua- 
cznie się już ma lepiej i jest nadzieja, Że ry- 
chło opuści dom zdrowia, 

Większe zaniepokojanie budzą wiadomości 
o wypadkach cholery w prowiucyach wscho- 
dnich. Podług wykazu urzędowego, nad Wi- 
słą do dnie 16-go lipra stwierdzono 24 zasła- 
bnięć na cholerę, z tej liczby 8 skończyło się 
śmiercią. Epidemię skonstatowano dotąd wy- 


sadora austro-węgierskiego u Stolicy apostoi- |łącznia wśród flisaków i cyganów, przybyłych 
skiej hr. Revoriery, chociaż oczywiście wobec | z Królestwa Polskiego, którzy, lezceważąo so- 


delecgacyi wszelka odpowiadzialność oięży na 
ministrze, a nie na ambssadorach, którzy wy- 
konują jego instrukoye, A nawet nie jest rzeczą 
pewną, czy p. Wekerle będzie się na seryo do- 
magal podobnej „satyafakoyi“? Owszem, zapa- 
wniają, że zadowalniająo się swojem zwycię- 
stwem, p. Wekerle nietylko nie wystąpi prze- 
ciw Kwlnokiemu, lecz wyraźnie przyrzekł mu, 
że delegacya węgierska w Sesyi wrześniowej 
dostarczy mn wszelkiego poparcia. 


bie przepisy sanitarne, po części sami są winni 
zasłabnięcia. Pomimo, iż otrzymują zdrową 
wodę przegotowana, używają wody z Wisły, o 
której własnościach leczniczych zabobonne mają 
pojęcia, a nadto i odżywiają się nieodpswie- 
duio, szutkiem czego tworzą grunt, na któ- 
rym epidemia swobodni: się rozwijać jest w 
stanie. W Grudziądzu stwierdsił lekarz, za- 
wiadująsy stucys choleryczną, że znaczna ilość 
szyprów i flisaków od trzach dni ani źdźbła 


Tymozasem z ostatnich wyaurzeń Ferdy- |ssrawy nie miała w ustach, sprowadzić przeto 


nanda hr. Zichego dowiedzieliśmy się, że i kon- 
serwatyści węgierscy są niezadowolnieni z hr. 
Kalnożiego. Zarzucają mu, że niedość esanow- 
azo opierał sią akcyi kościelno-politycznej ga- 
bineiu węgierskiego. Konserwatyści węgiersoy 
twierdzą, że, gdyby hr. Kalnoky od początku 
| oyl uełośył swoje veio i wdyby, mienowicie po 
porażue gubinetu w izbie magnatów, był wobec 
Monarchy postawił kwestyę gabinetową, p. We- 
kerle nie byłby powrócił do steru państwa wę- 
gierskiego. Więc w kołach liberalnych b“. Kal- 
aoky strącił wzięcie jako przeciwnik ustaw 
kościelno-politycznych, e w kołach konserwaty- 
wnych jexo niedość stanowczy ich przeciwnik. 
„On ne peut contenter tout le monde et son père“ 
jak powiada Lafontaine w śwej bajce o mły- 
narzu itd. 

Na domiar hr. Apponyi, który — jak tymi 
dajami zauważano — nie posiada odwagi przy- 
znać się do konserwatyzmu, ele też nie należy 
rzeczywiście do stronnictwa liberalnego, a swą 


kazał dla nich 120 bocheaków chleba i kilka 


| kop Siedzi. 


. B.jkotowanie browarów poczyna coraz to 


En bndzić reakoyę. Woczoraj odbyło się 


wielkia zebranie właścioi sli sal restaaracyjnych, 
na któram postanowiono utworzenia towarzy” 
| stwa wieścicieli sal w oslu skateozniejszego 0- 
poru przesiwko teroryzmowi socyalistów. Po" 
stanowiono w przyszłości socyglnym demokra- 
tom żadnych zgoła nie czynić ustępz5w, Go do 
angażowania kelnerów, kapeli itd, a przede- 
wszystkiem nigdy juź nis zobowięzywać się do 
|oddania pewnej części czystago zysku z urzą- 
jdzanych w ich lokalach uroczystości i zebrań 
na cele socyalno-demokratyczne. Nadto uchwa- 
lono wysłanie petycyi do ministra spraw we- 
wnętrznych, celem uzyskania pomocy i popar- 
cią w walce przeciwko teroryzmowi sosyali- 
stów. Jednomyślnie też zgodzono się na wy- 
słanie ultimatum do właścicieli sal, dotąd nie 
solidaryzujących się z więkczością; w razie 


przyszłość polityczną opiera na dobitnem pod- | dalszego ich trwania w nporzs, nazwiska ich 


noszeniu dezyderatów narodowych, jest także | ogłoszone będą w pismach, a wówazas żaden 
przeciwnikiem hr. Kalnokiego. Już dawniej w |z browarów tntejszych piwa un dostarczać nie 
sejmie węgierskim 1 w delsgacyi ten naczelnik | będzie. 


stronnictwa narodowego występował z zarzu- 
tem, że hr. Kalnoży za granicą nie popiera 
należycie interesów węgierskich, że mianowicie 
okazuje zdrcżną apatyę wobec agitacyi rumuń- 
skich. Tę nutę hr. Apponyi 'jeszcze głośniej 
poruszy na przyszłej sesyi delegacyi, bo taka 
gra dostarcza wyśmienitej sposobności do licy- 


| W ogóle są pewne oznaki, wskazujące, | 


że przedsiębiorcy wsze'ziego rodzaju i praco" 
dawcy zamierzają zająć energiozniejsze Sia- 
nowisko wobec agitacyi socyalistycznej, która 
j staje się coraz mniej popularną nawet w abo- 
gich warstwach ludności. Przyczynia się do 
tego w znacznej mierze obawa przed anarchi- 


mym nadmorskim pasie, stanowiącym prowin- wego zobranią względem tak zmienionej. sytu- | tacyi ze atronnietwem liberalnem, a lioytnoya i stami, którzy niebawem już zapewne z pod 
cyę masawską. Łatwe było do przewidzenie, noy, a Ma nadzieję, że to sobranie zachowa się | tworzy jądro całej parlamentarnej taktyki hr. | słonecznego nieba Wioch i Fransyi ZACZNĄ NA- 


że ten zwycięski ruch fanetyków mnuzułmań-- 


skich może się stać niebezpiecznym dla etro- 
REWERSIE | 
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Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawalawicza, 


(Ciąg dalszy). 

W głosie mu nagle zabrzmiała rzowność 
jakaś i powieki nabrzmiały. 

— Zresztą — zaczął żywo, przypomniawszy 
sobie najważniejszy argument — zresztą, z czem- 
żebyśmy wrócili do Mzusdowej?.. haż.. x go- 
łemi rękami, jak przybiędy, jak pogorzeloy ?.. 
To wszystko musi stanąć tasm Znowu Na swo- 
jem miejscu i niech juź tam się w proch roz- 
Bypie. Nie, Maryniu, nie mów mi o tem, bo mnie 
sarce boli na samą myśl, że... Nie, nie!» 

Głową wstrząsał, rękoma gestykulował, 
z krzesła się porwał i ohodzić zaczął po p°- 
koju, instynktownie przysuwając do ścian stoły 
i stołki, jezby się obawiał, by mu ich z miej- 
Boa nie poruszono. 

Marynia stala pochylone, oparta na porę: 
czy i zapatrzona w rzeźbione łby gryfów, ob- 
tłuczonych, zdobiących stary sprzęt, słuchała 
cierpliwie; pozwoiiła się ojcu wygadać, nawy- 
rzekać, naskarżyć, czekała, aż jej pozwoli dojsó 
do słowa. 

_— Ja też nie myślałam, aby wszystkiego się 
pozbywać — rzekła, gdy stary nieco ochłonął 
z pierwszsgo wzburzenia — mośna zostawić, 
00 potrzebniejsze i co ma dia nas wartość pā- 
miątkową, a sprzedać to, co i tak za dużo miej- 
sca zajmnje bezużytecznie, bez czego w dzisiej- 
szem położeniu obyć się możemy. 

Przerwał jej szybko: 

— Moja Maryniu, nie zastanowiłaś się, co 
mówisz. To wszystko nam potrzebne nie na 
dzić, to na jutro. Wiekować tu nie będziemy. 
ła, Potrząsnęła smutnie głową i oczy spu- 


odpormie w obec russofilskiego prądu*. u 
Jeśli ów komunikat rzeczywiście wyraże 


Apponyiego. 
Słowem, stosunek Węgrów do hr. Kalno- 


+, Nim słońce zejdzie... — szepnęła i ur- | stażowczym, zrezygnowanym tonem. 

wała. | — Ale manna przecież spadała! — z za- 
— Rosa oczy wyje — dokończył za nią — palem optymisty odpal córce, — podnosząe 

to chciałaś powiedzieć ?.. Ja wiem, wy mi to głowę. 


ciągle powtarzacie, jakby na złość, jakby na 
większe zmartwienie, bo wąm się zdaje, że 
ja stary mam tylko faramuaszki w głowie, — 
bo wy chcecie być mądrwejsi od starego ojca. 

lasna krew, wiusna krew, buntuje się prze- 
ciwko mnie... 

— Ależ ojczulka |... 

— No, nol. daj pokój, daj pokój, ja i to 
zniosę jeszcze, ale wam powtąrząm, że grzech 
popełniacie wielki taką małodusznością 1 nia- 
wiarą. Jakże ma Bóg pomagać tym, oo w jego 
sprawiedliwość zwątpili ?... jak ?... 

Załamał ręce i stanął przed nią z wyra- 
zem bolesnego wyrzniu w oczach. j 
| „Nie odzywała, się, pozostała milczącą, spo- 
kojną, ale zrezygnowśzą, znosząc w pokorze oj- 
cowskle wymówkii wyrzskania, z któremi miała 
czas się osłuchać i oswoić. 

— Woli ojozulex zatem, aby nam to wszy- 
stko kto inny wyprzedał? — spytała pók- 
głosem. 

— A któżby się ośmielił ?... 

— Kto?.. komornik. O tem ojczulek zapo- 
mniał, prawda ?,,, 

Argument podziałał ; stary spuścił z tonu 
i wyraz Zzatrasowenia powrócił na jego twarz 
ZNOWU. e 

Przez chwilę zabrakło mu odpowiedzi. 

— Oo misłem zapomnieć! — zaczął — nie 
zapomniałem, wle do tego nia dopuszczę. Pie- 
niądze się znajdą, muszą się znależć... 

— Gdzie ?... 

| 
! 


— Gdzie, gdzie |.. pomyślę, poszukam... TPE 


Mówił to jednak bez wewnętrznego prze” 
konania. | : 

— Z nieba nie spadną, jak manna — odwa- 

żyła się szopnąć tym samym zawsze, cichym, 


Skiaęła ręką i przetarła nią czoło szero= 
kie, białe, nie osłonięte grzywką, tylko przez 
bujne, ciemne, od natury lekko przykacbowane 
włosy obramione. 

„— Niech cjozulek jednak /nie odrzuca ocal- 
kiem mojego projektu — rzekła — wiem, że 
to ofiwra ciężka i konieczność smutsa, ale zą- 
wsze pomoc w tem n*/pewniejsza i możnaby 
się obyć bez oadzej łaski. Kilkazet rubli, może 
do tysiąca, daioby się wydostać w” ten sposób. 
Do Dziadowej wróciwszy kiedyś, damy so- 
bie radę z nowem urządzeniem; te naj- 
mniejsza. Tymozasem trzeba myśleć o dniu dzi- 
siejszym. 

. Wyszła powoli z pokoju, —  pozostawiw- 
szy ojca przy oknie, rapatrzonego w mróz 
na szybach, pokrytych dezeniem z fantastycz- 
nych paproci 1 gwiazd promienistych, które zą- 


chodzące słońce zaczęło roziskrzać swojemi pro- 


mieniami. i i 
| | Biał, głową potrząsając od ozasu do czasu 
i pomrukując, jak gdyby Się spierał sam z sobą 
i nie ohciał się dać przekonać żadną miarą, ale 
spokojne, logiczne argumenta córki pozostąły 
mu w umyslə i własne jego rozumowania prze- 
ważaiy coraz bardziej. 

|  Osowiały, milczący, zadnmany, z obwisłe- 
mi wąsami, z brwiami zwichrzonami, z czołem 
namarszczonem, siedział cały wieczór w swoim 
pokoju i udawał, że czyia, aby nie potrzebo- 
wał odzywać sią do nikogo, 

Nurtowało go coś, gryzło, szamotało sią 
w.nim potajemnie, choć s'ę ukrywał i nie zdra- 
dzał z wewaętrzną rozterką, ooy 9u 

Woześniej, niż zwykle, powiedział żonie i 
dzieciom „dobranoc“ i zamknął się w swoim 
pokoju, ale lampy nie gasil do późną. 


y itin 


pływać do Niemiec. Nad tą aweniualnością 
juź teraz zacuanawiają się sfary poważne, tsm 


Leżał na łóżku z otyartemi oczyma, na 
wznak, ręce skrzyżował ną piersiach i wpa.ry- 
wał się w stary zegar, poruszający ciężkiem 
wahadiem miarowo, w dębowe szafy, których 
grube, pękate kształty rysowały się w półnie- 
niu, jak olbrzymie cielska wzdłaż ściany śpią- 
cych potworów, w klęcznik, stojący w kącie i 
podobny do klęczącej i w modłach zatopionej 
zywej postaci. * 1 

„W półsennem majaczenin biednemu Slo- 
wińskierau przedstawiało się to niemal fan- 
tastycznie. 

W rozmyślaniach zatopiony, wybił się ze 
snu zupełnie i choó jaż w całym domu u- 
cichło, chociak północ dawno minęła, czuwał 
sam jeden, spokoju nie mogąc znaleźć, posta- 
nowienia żadnego nie mogąc powziąć. 

„ Coraz więcej jednak projekt Maryni na- 
bierał racyi w jego umyśle, pomimo opozy- 
oyi, jaką Etawiało serce; rozum Fral górę i 
powtarzał : 

— A jednak, kto wie, może to i najlepsze! 

Zaczął się powoli oswajać, choć ciężko i 
w wielkim smutku, z tą myślą, którą mu oór- 
ka podała. 

Zapalił świecę, podniósł się z łóżka ostro- 
żnie, po cichu, wdział szlafrok, pantofe i wau- 
nei się do salonu; poszedł robić przegląd stą- 
rych sprzętów, które miały go ratować w kry- 
tycznem położenin. 

- "Trzymając lichtarz przed głową, stał po- 
środku salonu i' rozglądał się dokola, jakby 
wybierał i- oceniał, co ma pójść na ofiarę, 
czego pozbyć się przyjdzie mu łatwiej, eo po- 
święcić trzeba dla tej ciężkiej ostateczności, 
która mu się wydawałe okrutną. , > 
. , Ręka mu drżałe, ' płomień świecy chwiał 
się i migotał, rozrzucając błyski ` po bronzo- 
wych okuciach, mahoniowych fornierach, o- 


szklonych key bach serwantek, pełnych graci* ; 


ków i 
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mjesioIna air. 1'10 nr. © 
" Kwa'talna a 3'— | Roczna „8 
Es smicnę Airesu opłaca mię 30 Ot. 


Prrnumestię nalciy przesyłać przekasami. 
Ho ae EapatAk pieniędnych należy 
Gedawać 6 ot, 


CENY OGŁOSZEŃ 


AMvytzajne ogłoazonia na czwartej 
stromiey : 
Wiersz petitowy albo jego miejnca 18 at, 
W .„Dzebnych ogłoszeniz=h" za ksł 
mowo drnkiem petltowym pe . 
garmandem pa . " . 
Kerrespondencys prywatne za kašče 
sławo drakiem patitewym po . z U 
Nadesłane na trzeciej stromicy: 
O głazzenia, wiersz patiicwy albo jaga miejaca20 et, 
Raeklaszy Pr "> P . 
Wszrcłogia _ 3 4 d . . . 230 y 
Agisacsnis do Przeglądu“ przyjmuje „BIU- 
20 DBIŁASIKOW" ut. Kuals Ludwikal, 4. 


Długość dnia g. 15 m. 1 
Ubyło dnia od wczoraj 3 m. 


bardziej, że asaichiści niemiecoy, którzy po 
zamordowaniu Carnotz starali sią maskować 
swoje zapatrywanie, odchylili nareszcie przył- 
bicę i wyrażają sią o zbrodni lyońskiej w tak 
ohydny sposób, ża nie potrzebują się wsale po- 
wstydzić swych włoskich spółbraci. Oto co 
czytamy w berlińskiem pismie „Socyaliste, or- 
gau wszystkich rewolucyonissów*: „Kiedy 
sztylet Caseria przsszył reprezentanta franou- 
skiej burżoazyi, i Gen jeden darmozjąda, który 
przez całe swe Życie nie ruszył palcem przy 
pracy poży:acznej, ale przez wyzyskiwanie in- 
nych zbił sobie majątek, zniknął z grona ży- 
jących — nie byłe na całym obszarze ziemi 
dla burźcązyi i ich czcicieli, zacofanych warstw 
robotniczych, tematu, któryby watnością swą 
równał się śmierci tego jedzsgo z najwyższych 
dziesięciu tysiący. Nikt z tych idyotów (Hirn- 
lose) nie zwracał uwagi na inne sprawy, tylko 
na isn takt zwyczajny, że tan jeden osobnik 
z milionów zamieszkujących ziemię umarł 
śmiercią, jaką powinny ponosić dziennie ty- 
Biące. * : 
Drezdeński związek konserwatywny wy- 
gotował już nawet do Rady związkowej, do 
parlamentu i do rządu saskiego petycyę, w 
której prosi o zaprowadzenie środków obron- 
nych przeciw anarchistom. W petycyi tej do- 
maga się związek: 1) aby bojkotowanie i za” 
ohęcanie do niego karano więzieniem i udzie- 
lono sądowi prawa, na wniosek poszkodowa- 
nych, skazywać winnych na zapłatę pieniężne- 
go wynagrodzenia tym, którzy skutkiem boj- 
kotowania azzodę ponieśli, 2) aby więzie- 
niem karano pobadzanie do nienawiśsi klaso- 
wej bez względu na to, ozy zawiera zachętę 
do gwałtów ozy nie, 3) aby obostrzono prze- 
pis prawa karnego, dotyczący naśmiewania 
się z porządku państwowego i z rozporządzeń 
władzy, 4) aby dodano do prawa karnego 
dodatek na obronę monarchii i religii, a to 
celem zapobieżenia publicznym dyskasyom na 
temat, że mouarchia jest niepotrzebuą i nale- 
ży ją znieść, 5) daiej żąda związek drezdeń- 
ski zmiany prawa prasowego w ten Sposób, że 
odpowiedziainym redaktorem moża być tylko 
osoba, która redaguje rzeczywiście pismo, 
pod którem się podpisuje; za podpisywanie 
zaś innych nazwisk, ponosi nakładca prawdzi- 
wy i „odpowiedzialny* redaktor, karę wię- 
zienia. Prócz tego aależy wsunąć do prawa 
prasowego naragrai, na mocy utórego mo- 
żaaby na pewien czas zawiesić wydawnictwo 
gazet, których redaktorzy, nakładoy, druka- 
rze lub trafikanci z powodu ich treści dwa 
razy przynajmniej w jadnym roku sostgli sia- 
zani.  Spelnienie tego śądania związałoby 
zupełcie prasie ręce, odebrałoby jaj wszelkie 
prawo krytyki i opozycyi i ubszwiadniłoby 
ją zupełnie. Jeżeli dzis już redaztorowi nie 
trudno za byle ostrzejsze wystąpienie podpaśó 
surowym karom, cóżby się dopiero działo, gdy- 
by przyjęto petycyę związku konserwaty wnego. 
©Wszelką krytykę stosunków społecznych mo- 
Łnaby wieaczss nazwać podaszczaniem do 
nienawiści klasowaj. najniewinniejsze słówko 
mogłoby pociągnąć za sobą karę więzienną. 

Takie żądanie może jedynie stawiać ; ten, 
kto mniema, że pożądane przez niego prawa 
tylko do anarchistów będą zastosowywane, a 
uie będą się odnosił” do całego państwa 1 do 
całej prasy; bo wp'owadzić je w życie, zna- 
czyłoby zaprowadzić w państwie niemieckiem 
cenzurę tak ostrą, jak ją po dziś dzień sama 
tylko praktykuje Rosya, odebrąć stanom uożQi- 
wyma prawo protestu i obrony, a narodowi 
współudział w polhtyczaem życiu. + 

Co prawda, jest deis w Niemczech i taka 
prasa, której ujęcie w karby w sposób gda- 
ny przez związek konserwatywny byłoby pra- 
wdziweio zbawieniem, ale niestety niepodo- 
bna w ustawie powiedzieć, ża ma ona być 
stosowaną tylko przeciw tym lub owym dzien- 
nikom, tv też cios wymierzony w zgangreno- 
wane dzionnikarstwo ugodziłoby tuxże w pra- 
|sę uczciwą. Nielioznia ona jest raprozantowa* 

| U 
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Lima 


Stał, drżąc ccraz mocniej na całam ciele, 


aż mu w oczach wszystko dwoić się, zlewać, 
mgłą zachodzić zaczęło. 

Taka żałość, taki ból šsisnął mu serce, że 
w starycu piersiach grać zaczęł”, jak w orga- 
| nach, od cichego szłochania... 

— Mój Beże, mój Boże! — szepiał zgłuszo- 
nym głosein, pełnym skargi jakiejś i smutku — 
a ja myślałem, że oczy zamknę kiedyś wśród 
tego wszystkiego ! 

Usta sobie dłonią zxsłaniał, 
zbudz.ć żony lub dzieci. 


il 


O trzy godziny drogi od Dziadowej .po 
drugiej stronie krętego Sume, który się wil 
HRe polami i wrzynał w wąwozy lekko 
wzdątego płaskowzgórza, leżała Zabłotewskich 
Perełka, zasługująca nawat na miano całej 
perły, choóby uryańskiej, ze wzgiędn na 
swoje położenie, grunta, wydajność ziemi, 
wzorowe zagospodarowanie i dochody, jakie 
dawala. daj 
Zabłotowscy mieli dwa majątki: jeden 
tutaj, nad Samem, dragi w Sandomierskiem, 
mniejszy i mniej intratny, bo administrowa- 
ky przez rządzcę, który podobno był dale- 
kim kuzynem pani i z tego powodu miał 
pewne ustępstwa, pewne prerogatywy, które 
nie koniecznie na korzyść dobrego gospodar: 
stwa wypadałv. 
W Peralce za to szło wszystko, 
obstalunek. í i 
Mówiono o Zabłotowskim, że się w cze- 
pka rodził, bo czego się tknął, to mu dochody 
i korzyści przynosiło. Urodzaje miał co roku 
dobre, nawet w takich latach, w których do- 
| koła niege sąsiedzi wyrzekali. 


(Cigg dalsry nastąpi) 


aby nie 


jak na 
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na, ala przecież jest jeszcze, 


ezy. W każdym razia należałoby coś obmyśleć | zapłatą jeszoza do 30 czerwca 1896, 


przeciw owym polującym na seusacyę dzienni- 
kom, szerzącym niemorelność i zgniliznę, i 
apoteozującym każdą zbrodnię, byle tylko było 
w niej co5 pikantnego. 

Wozoraj znużony przachadzką po zieją- 
cych żarem słonecznym ulicach miasta, rzuci- 
łem się po południu na soikę, aby odpocząć i 
odetchnąć nieco. Ale zaledwie zmrużyłem 
oczy, dotarł przez zamknięte okna do uszu 
moich jakis krzyk i hałas i wzrastająca z 
każdą chwilą wrzawa, a ual nią górujący 
jakiś głos tubalny, którego nie powstydził- 
by się sam nawst homsrowski Ajaks. 

Zerwałem sią i otworzywszy okno, wy- 
chyliłem głową na bachającą nieznośnym ġa- 
rem ulicę. Byla prawie zupełaie pusta, tylko 
przed mojem mieszkaniem i hog w oddali na 
prawo i lewo uwijało się kilku mężczyzn z bia- 
łemi świstkami w ręku, krzycząc z sił wszyst- 
kich: „ZEkstrablatt!  Ekstrablatt!*', a po za 
tem potok słów niezrozumiałych, z których 
zdołałem wyłcwić jedno tylko słowo: Mord! 
Popełniono więc znowu jakąś zbrodnię, a re- 
dakoya pism miejscowych uznały za potrzebne 
odbić na prędce tysiące nadzwyczajnych dc- 
datków i rozrznció je z sensacyjną wiadomo- 
ścią po ulicach miasta żądnego ciekawych i 
denerwujących nowinek. Rzecz to zupełnie 
zwykła i codzienna, ale nie wiem, czy istnieje 
popularniejszy i łatwiejszy środek na stępienie 
nerwów i sumienia wątpliwych żywiołów, na 
obniżenie ogólnego poziomu moralności, zadto 
na nadażyocie prawa prasowego. Poziom ten zniża 
się w Berlinie bezustannie, coraz więcej mnożą 
się szeregi samobójców i zbrodniarzy, nie ma 
prawie dais, któryby nie przyniósł jakiejś stra- 
szliwej tragedyi familijnej lub zbrodni, a do 
tego przyczynia się niewątpliwie rozgłaszanie 
i wywoływanie takich zdarzeń publicznie po 
ulicach. 

Wykazano już dostatecznie w nance, że 
zbrodnie tego rodzaju neszą wszelkie oeohy 
chorób zaraźliwych i wypływają nietyle ze 
złej woli lub słabości jednostki, ile z ducha 
czasu, z naśladownictwa, z suggestyi, którą pe- 
wne czyny wywierają na słabe a niemoralne 
umysły. W czasach naszych, gdy wszystko goni 
za oryginalnością, za wybitnem jakiam odzna- 
czeniem się za jaką bądź cenę, choćby kosztem 
Życia, powinnaby policya zakazać roztrąbiania 
publicznego zbrodni, podobnie jak rząd fran- 
cuski zakazał pod karą więzienia ogłaszać spra- 
wozdań z procesów ansrchistycznych. Nie by- 
łoby to ograniczeniem praw prasowych, ale 
środkiem, któryby więcej możs przyczynił się 
do usunięcia anarchizmu, niż wszystkie prawa 
wyjątkowe. Bo jakże wobeo takiego podnosze 
nia zbrodni, jako czegos nadzwyczajnego, dzi- 
wić się można barzliwym żywiołom bez serca 
i sumienia, jeżeli zapragną użyć także sławy 
Herostrata, zapragną także figurowsó w dodat- 
kach nadzwyczajnych i z nieznaaego nikomu 
hołysza stać się naraz sławną osobistością — 
choóby kosztem życia lub dłagolstniego wig- 
zienią! Exempla trahunt ., 


Wycofanie not jednoreńskowych. 


Przedwczorajszy dzieżnik uiządowy c- 
głosł następujące rozporządzenie miaistra fi- 
nansów z daty 24 lipca br., dotyczące wyko- 
nania usiawy o wycofaniu z obiegu części nob 
państwowych: 

„Na zasadzie ustawy z 9 lipos 1894, u- 
powatniająsej ministe*siwo królestw i krajów, 
reprezentowanych w Radzie państwa do za- 
warcia z ministerstwem krajów korony wę- 
gierskiej ugody co da wykupnua mo: pań- 
stwowych za cgólzą sumę 200 milionów reń- 
skich wal. austr. i na podstawie porozumie- 
nia się z węgierskiem ministerstwem finaniów 
i ze wspólnaa ministarstwam fiuaniów pań- 
stwowych: zarządza się wyccfania i wykaupno 
not psńscwowych po 1 uł. w, a. zaopatrzonych 
datą 1 lipca 1888 i firmą oœ. ik. centralnej 
kasy państwowej. Wykupno io odbywać się 
będzie pod następującymi wazunkami: 

1) Z daiem dzisiejszym ustaje wydawa- 
nie not państwowych po jedzym reńskim wal. 
austr. Przedlitawskim, tudzież wspólnym ką- 
som i urzędom piństwowyma nie wolno, po- 
cząwszy od dziś, wypuszczać dalej w obieg not 
jęanoreńskowych, któce znajdują się w zapasie, 
albo też do wich nagłyną 

2) Powszechny cbawiązak przyjaowania 
tych not, jezo zapłaty, ustaje w dniu 31-go 
grudnia 1895 r. To też w prywatnym obrocia 
należy ta noty przyjwoweó w wkitości Ro- 
minałnej tylco do 3l.go grudnia 1895 r. 
włącznie. 

3) Przedlitawskie, tudzicź wspólne ka- 
sy i urzędy państwowe obowiązane są jednak | 
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a to wiel« zua- f przyjmować 


jako 
zaś 
kasy państwowe, fungujące jako kasy wymiany 
tudzież centralna kasa państwowa w Wic- 
dniu, mają obowiązek przyjmować te noty i 
dawać za nie inne ustawowe środki płatni- 
cze, jednakża z wykluczaniem not pri- 
stwowych. 

4) Posząwszy od 1 lipca 1896, «ż do 31 
grudnia 1899, przyjmować będą te jedsoreń- 
skowa noty tylko te kesy państwowa, która 
fungują jako miejsca wymiany, tudzież oen- 
trelna kasa państwowa w Wiedniu i wydawać 
będą w zamian za nia inne astawowe Srodki 
płatnicze, jadnakże z wykluszsniem not pań- 
stwowych. i 

5) Po dniu 31 grudnia 1899, te jedno- 
reńskawa noty państwowe nie bądą więosji 
wymieniane i z upływem tego dunia usta- 
je wszelki obowiązek państwa wykapum 
tych noi“. 


Zjazd lekarzy i przyrodników. 
Lwów 26 lipos. 

Dziś rano o godzinie 10, w hali koncer- 
towej ua wystawie, odbyło się drugie i osta- 
tuie plenarue posiedzenia Zjazdu lekarzy i 
przyrodników, 

Przewodniczył prof. dr. Obaliński z Kra- 
kowa. Na wstępie posiedzenia dr. Emil Duni- 
kowski odczytał nadesłane telegramy, między 
innymi telegram kiltu Bnłgarów, byłych u- 
ozniów lwowskiej szkoły weterynaryjnej, po- 
ozem dr. Nassbaum z Warszawy wygłosił zaa- 
komity odczyt „O wpływie ozynuości ducho- 
wej na sprawy chorobowe“. Prelegznta nagro- 
dzouo huczvymi oklaskami. 

Prof Fabian zdał sprawę z czysności 
komisyj, która się miała zejąć wybraniem 
miejsca na przyszły zjazd. 

Komisya uchwaliła, aby przyszły zjazd 
odbył sią w r. 1897 w Poznania. * 

Zgromadzeni jednomyślnie wniosek ten 
przyjęli. 

Nastąpiły 
cyjnych. 

Sekoya hygieny i medycyny sądowej u- 
chwaliła zaprozonować Zjazdowi, aby polecił 


te noty  jednoreńskowa 


sprawozdania z obrad səg- 


komisyi hygienicznəj wnieść do Səjmu priy- ) 


tycyę o wydania ustawy budowlanej dla 
gmin wiejskich i raniojszych miasteczek w Qa- 
licyi, o ila ona ustawą z dnia 4 kwietnia 1889 
roku nie są objąte. Obecny sposób zabudowy: 
wania sią lndaości wiejskisj jest pod względem 
hygienicznym bardzo wadliwy. Zjazd uznaje | 
potrzebę : urządzenia w kraju jednego zakładu | 
szezepień leszniozo-ochronny:h wścieklizny; u: | 
dzielazia elemsutąrnych zasad hygieny w 
szkołach ludowych i na kursach dopełniających 
dla młcdzieży rzemieślniczej. 


f 


niem do Rady szkolnej, że wykład hygieay 
określony w programis nankowym dla szkół ) 
wydziałowych żeńskich nie jest odpowiedni. | 
Zjazd przeto uznaje potrzebę wydania pod-; 
ręczaika, obajmującego wyczerpująco hygienę 
z uwzględnieniem anatomii i fizyoiogii ciała 
ludzkiego, w granicach odpowiednich poziomo- 
wi wykształcenią dziewcząt maukę pobiera- 
jących. 

Zjezd wyraża zdanie, iż kąpiele ludowe 


Zjazd uchwala cdnieść się z o 


winny być uważane za sprawę sBpułeczną, kwa- | 


lfkującą się do niezwłocznego załatwienia w 


kraju, Do zsinicyowania i współdziałania należy grała : 
wszwać w tym celu cdpowiedne iastytncya j UNI 


miejscie 1 gminna, oraz przeloż:ństwa zażlła- 
dów przemysłowych. Rodzaj kąpieli odpowie- 
dnieb dla celów ludowych określą właściwe 
wiadze, za powzięciem zdania istniejących w 
kraja sauitaraych organów doredczych. 

Zjazd uznaje potrzebę spiesznego wpro- 
wąadzenia w życie ustawy dotyczącej handlu 
artykułami żywaości. 

Zjazd wyrsża zdanie, iż budowa tanich 
a zdrowych pomieszkań dla robotników stano- 
wi pilną potrzebę społeczną. Przedsięwzięcie 
podobne odpowiada rozamnym skcnomicznym 
zasadom i prostuje nieprawidłowości sanitarne 
ubogich i ciężko pracujących klas ludności. 

Zjazd zalsca lekarzom polskim zajęcie się 
sprawą badania stann zdrowotności roboiników 
fabrycznych. 

Zjazd uznaje potrzebę utworzenia stałych 
posad iskarzy sądowych prey sądach obwodo- 
wgch i wyrmża zianie, iż lekarze powiatowi i 
miejscy powinni odbyć przynajmniej 6-tygo- 
dniowy kurs hbygieny i baktecyolcgii na uni- 
wersytecie Jagiellońskim. 

Nadto przedstawiła rekoya ta rezoluczę, 
iż uznaje się za niekomzotentną w sprawia wy- 
dania orzaczesia o dopuszczenia kobiet do siu- 
dyów medysyny na uaiwarsytecie i przeką- 
zuje tę sprawą Walnemu Zgromadzeaiu. Wal- 
ne zebranie jadaak w sprawie tej również nio 
nie postano miło. 
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conych Egipcyan, stał się nagl 


PRZEGLĄD z dnia 27 Lipcź 1694 


wnioski uchwalone przez sakcyę okulistyczną | ktykantem pocztowym. 


w sprawie jaglicy; mianowicie sekcya wyraziła 
życzenie, aby kosztem publicznym utworzony 
był zakład, w którymby dotknięci jaglicą zna- 
leźli pomieszczenie i umiejętną pomoc. 

Sekcya chemiozno farmaceutyczna uchwa- 
liła: Sekoya nznaje niezbądną potrzebę za- 
prowadzenia na wszechnicsch i politechnice 
stałych bursów badania artykułów spożywczych 
jako obowiązkowych dla farmaceutów i tych 
chemików, którzy praguą uzyskać kwalifika- 
cyę na cheraików kontrolujących jakoSó środ- 
ków żywności. 

Sekcra zelaca ohemikom polskim zajęcie 
sią naukowem badaniem rop, wosku ziemnego 
i minerałów bitumicznych krajowych. 

deksya geologiczna uchwaliła wyrazić 
przekonanie, że głębokie wiercenie na wysta- 
wie może oddać wielkie usłagi nancei krajowi, 
iw tym celu powinno być poparte przez kraj 
i rząd. Wyraziła także podziękowanie p. Go- 
rayskiemu za zainicyowanie głębokiego wier- 
cenia. 

Sekcya weterynarska uchwaliła: Na pod- 
atawi» korzystnych wyuików, otrzymanych w 
ostatnich czasach ze szozepianką Cieszkowskie- 
go w Rosyi, oraz ze szczepianką pasieurowską 
na Węgrzech przeciw wąglikowi, należy po- 
czynić odpowiednia kroki o wyjednanie fandu- 
szów, celem przeprowadzenia podobnych szcze- 
pień na bydle w okolicach nadwiśluńskich, 
naddniastrzańekich i nadbużańskioh. 

Na wniossk dr. Dunikowskiego zło- 
;żono przez powstania hołd Wł. hr. Dzieduszyo- 
|kiemu za jego pracę ekoło rozwoju nauk przy- 
I odniezych przez c_awizenie bogatego muzeum 
i przyrodaiczego. h 
i Zebranych pożegnał w imieniu komitetu 
|vrzygotowawczego Zjazdu prof. Dunikowski. 
! He. Dziaduszycki podziękował staropolskiem 
| „Bóg zevleć!“ za dowody uznanie, wyrażone 
i m4. P. Gorayski pożegnał zebranych w imienin 
| prezydynm wystawy. W kcńsu przemówili pp. 
| Leppert z Warszawy, Dzobuik z Poznania i 
| prof. Obaliński i na tem obrady VIIgo Zjazdu 

zakończono. 


* 
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; Wozoraj wieczoram o godzinie 7aj w hali 
'mazycznsj, na placu wystawy, odbył się ban- 
l kiet uczestników Zjazdu lekarzy i przyrodni- 
i ków. Do stołów zasiadło około 500 osób. Szo- 
irag toastów rozpoczął protomedyk dr. Meru- 
‘nowioz toastom na cześć Casarza. Prof. dr. 


{Dunikowski wzniósł zdrowie gości z nad 


Wisły i Niemna, z nad Odry i Warty. Toast 
ten przyjęto gromkimi oklaskami. Muzyka za- 
grała pieśń legionów a zebrani stojąa wysła- 
chali tej pieśni i oklaskami zniewolili muzyką 
do jej powtórzenia. 

Dr. Teichmann pił zdrowie hi. WŁ. Dzie- 
duszyckiego, profesor Baranowski z War- 
szawy, dziękując za gościnność, wychylił kie- 
lich ne cześć powodzenia Galicyi prof. Ka- 
dyi na pomyślność i rozwój polskiej nauki, 
prof. Fabian na cześć warszawskiej szkoły 
głównej, która była dawaiej ogniskiem polskiej 
nauki; dr. Neugebauer wzaiósł toast 
na zgodą i harmonię między lekarzami, reda- 
ktor Kostecki w wymownych słowach 
podniósł zaszczytne powołanie lekarzy i wzniósł 
w ich ręce toast: „Nisch żyje Polska !* Toast 
ten powitano burzą oklasków a muzyka za- 
„Jeszcze Polska nie zginęła“. Słuchacz 
wersytetu lwowskiego p. Kruzenstern pił 
w imieniu młodzieży na cześć przyrodników 
i lekarzy, dr. Dembowski na cześć g3- 
spodarzy zjazdu, dr. Szumlański na cześć 
dra Merunowicza, dr. Weigel wzniósł to- 
ast na cześć Polek, a szereg toastów zakończył 
pofasor Baranowski staropolskiem „Ko- 
chsjmy się!“ 

Po bankiecie uprzą'nięto stoły i rozpo- 
częły się tańce. Podczas uczty p. Bujwidowa 
zebrała 140 zł, 11 marek i / rubli na gimna- 
zyum polskie w Cieszynie, a prof, Pawlewski 
58 zł. na „Szkołę ludową*. 


KRONIKA 
B 
Lwów 26 lipsa. 

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, przy- 
był wczoraj rano z Buska do Lwowa i wigtzorem 
ndal się do Bieniawy, gdzie dziś odbywa się zło- 
żenie do grobów familijnych zwłok śp. Włsdyaława 
Czartoryskiego i jego żony. 

Z uniwersytetu. Nadzwyczsjay prefease dr. 
Julisu Schrama mianowady zwyczajaym prefesorem 
chemii na uniwersytecie jugiellońskim. 

Mianowania. aipisterazwo handlu zamianowało 
čr, Jaza Nowickiego, praktykata konceptowego dy- 
rekcyi skarbu, dr. Cłezegorza Krzysztofowicza i a- 
kończonsgo giuchaczą praw Alojzego Jiańskiego, 
praktykantami Konceptowymi dyrescyi poczt 1 tele" 


E chrapliwym i pę- 
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gdyby barbarzyniec zburzył całą wspaniałość mia. 


Komitet obywatelski dls przyjęsia Wielkogo- 
lan uprasza osoby, Życzące sobie przyjąć na mieszka- 
nie jednego lub więcej nuozniów gimnazyalaych, 
przybywających z Poznania 31 b. m. o godzinie 9 
rano, eby raczyły zgłosić się w prezydynm megi- 
stratu w retuszu 

Telegraf. Z dniem 28 lipca otwartą zostanie 
w Bojanowie, pow. Nisko, stacya telegrafu. 

Mieszkańcy gmin Nowego Miasta i Posady 
nowomiejskiej za naszem pośrednictwem składają 
podziękowawie p. Mieczysławowi Paszyndzkiemu, 
komisarzowi powiatowemu w Dobromilu za to, że 
dopomógł im do zwiedzenia wystawy. 


—— 


W dalszym ciągu dr. Machek przedstawił | grafów we Lwewie, a Tadeusza Przewłockiego pra- | dzieć, że Polacy sami bądź to przez swą nieudol" 


ność, bądź to przez zazdrość i upór władzom tą 
robotą ułatwiają Oto przysład: Daie gminy, wy- 
łącznie polskie, Otmianowo i Gorzany, leżące pod 
Inowrocławiem, wskutex ushwały sejmiku powiato- 
wego złączone być miały w jedną gminę. Chodziło 
teraz o nadanie nazwiska. Zebrali się starsi jednej 
i drugiej gminy i nuż gsprzeczsć się i upierać. 
Mieszxańcy z Otmianowa obstają przy tem, ażeby 
nazwisko ich miejscowości miało pierwszeństwo, 
mieszkańcy z Gorzan twierdzą, że oni nie gorsi i 
Żądeją, aty im ustąpiono. Mimo długiej sprzeczki 
nie przyszło do porozumienia ; zawsze było 9 gło- 
asów przeciw 10 i tak rzecz cała oddaną była de- 


fcyzyi władzy. Ta naturalnie poagpieszyła się, ko- 


Konkurs. Magistrat drohobycki ogł sza kon- ! rzystująs z niezg dy polskieji czem prędzej nazwała 


kurs na posadę sekundarynsza przy Szpitalu tam- | nową gmiaę Górschan, 


tejszym z roczną pensyą 300 zł. 

Z politechniki. D.ugi egzamin rządowy na 
wydziale erchitektucy w politachnica lwowskiej zło- 
Żył z odznaczeniem p, Michał Łużecki, usystent 
prof. Zachariswicza. Wydział architektury ukoń- 


'jęcie nazwiska starszej gminy Górzan i 


Wydano zaraz również po- 
spieszne rozporządzenie do odpowiedniego zmienienia 


: nazw polakich w dokumentach bipotsozoych. Teraz 
' dopiero Polacy zmądrzeli po szkodzie i poczęli ža- 


łować sxaj nieroztroymości; zgoiz li sią jaż na przy- 
oddali 


czyli w tym roku pp. Alfred Broniewski, Eljasz , sprawą adwokntowi p. Psarskiema w Iaowrocławiu, 
Finkelste n, Karol Iwanicki, Adolf Kamienobrodzki, ' by naprawić, co zepsuli. 


Tadeusz Kossowski, Jakób Kuraś i Józef Sosnowski. 
Na posiedzeniu sekcyi geologicznej VII zjazdu 


Z prasy Dziennik wiedeński Deutsche Zeitung, 
| który do'ychczzs był wvadagowany w  kieruaku 


lekarzy i przyrodników polskich we Lwowie, które | skrajno - libsrelaym, przeszedł na własność stron: 


się dobylo we wtorek (24 bm.) w mnzeum minera- | nictwa narodowo-niemieckiego. 
dr. Rudolf | gram polityczny tego stronnictwa jest bardzo zbli- 


logicznem uniwersytetu mieli odczyty : 


Zmber o pokładach węgla kaaiennego w poładnio- | żony dv programu antysemitów. To 
Stanisław Olszewski o | dotychczasowych wsyólpracowników Deutsche Zeitung 


wych Kordylierach, dr. 


Jak wiadomo pro- 


też « siedmio 


prawdopodobnym wyniku głębokiego wiercenia ka- |z Drem Anspitzerem na czole, wystąpił» z redakcyi 


nadyjskiego na wystawie lwowskiej i o zaopatrywu- |i ogłoaiło w dzieanikach liberalnych , 
Obrany przez dr. Ol- f tej tresci, ża w obec tego, iż dziennik ten przeszedł 


niu miasta Lwowa w wodę. 


oś wiadczenie 


szewskiego temat wywołał bardzo ożywioną dysku- |w rą'e antiliberaluna, nie mogą "w nim pracować. 


gyę, w której prawie wszyscy obecni na posiedze- 


niu brali udzisł, porzem sekcya gaologiczna po- | właśsiciela 
„W uznania wielkich | nad wzrostem antysemityzmu, któvy teraz ich 


wzięła następująsą uchwałę: 
koszyści, jakie głębokia wiercenie na wystawie we 
Lwowia krajowi i nauce przyni:ś6 może, wyraża 


gekcya przekonanie, że to wiercenie powinno być | katolicki 
doprowadzone i | wzmiankę zasługuje ten fakt, że pierwszy namer 


do mażliwie wielkiej głębokości 


przez rząd, kraj i miasto odpowiednią subwencyą | dziennika 


Pisma liberalne niemieckie netując fakt zmiany 
Deutsche Zeitung, uboleweją zarazem 
zda” 
niem rozporządzać będzie aż pięciu eodziennemi 
pismami. Do pism tych jednak zaliczają one także 
Vaterland i tygodnik Keichspost Na 


Deutsche Zeitung pod nową redakeyą 


nadal popierane, Nadto uchwala sekcya złożyć po- | miał zaledwie jedną stronicę inseratów, podczas gdy 
dziękowknie krajowemu towarzystwa nuftowemu na | dawniej, gdy był liberalnym, miał ich nierez po 
ręce jego prezesa p. A, Gorayskicg? za podjęcie i | kilkanaście. 


przeprowadzenie wiercenia na wystawie“. 

Meteor nadzwyczajnej wielkości i piękności 
widzisno przy zupełnie pogodnem i gwieźłzistam 
niebie w Milczu i okolicy, w nocy z czwartku na 
piątek zeszłego tygodnia. Pędził on bez najmniej- 
szego szelestu niby spad jąa rakieta w kieruika z 
poładniowego wschodu na półaocny zachód i miał po- 
czątkowo niewyraźnie niebiesko-czarwoną barwę, 


Bohater milonowego strejku w Ameryce 
Pullman, rozpoczął swoją Kuryerę podobno od skro- 
mnej posady nauczyciela ludowego, lscz jak opo- 
wiadają ladzie, którzy cd wielu lat nań patrzą, 
miał zawaze delikatny wę:h dla „businessa“ i 
wogóle syryt w odnajdywaniu żył złotodajnych. Po- 
między innemi skierował tedy uwagę avoją na ÓW- 
j czesne „Sleepers“, kolejowe wagony sypialne, które 


która przeszła następnie w blado-żóltą. | Światło były niesłychanie prymilywnia urządzone, a koszto= 
jego był» niesłychanie silne i dość trwałe. wały po cztery tysiące dolarów. lecz Pullmann 
Proces Caseria odroczony został do 2 sierp- | znał dobrze rodaków swoich, dla których nie jest 
nia, Przez tę zwłokę rząd francuski chce osiągnąć | wiele zapłacić piętnaście centów emerykańskich za 
to, aby prasa anarchistyczna , juź na zasadzie no- | cygaro lnb kieliszek whisky, byla tylzo towar był 
wej ustawy o anarchistach, nie mogła umieszczać | dobry. Dla swej wygody Amerykania chętniej płaci, 
sprawozdań z procesu, a w szczególności wywodów | aniżeli za cokolwiex innego, więc gdy Pallman zba- 
oskarżonego, które, jak zawsze w takich procesach, | dował pierwszy swój „slesper* kosztem 18,000 do- 
będą prelekcyą o teoryi anarchizmu wobec publi- |larów, w którym podróżny zn.chodził komfort 
czności, zgromadzonej w sali sądowej. pierwszorzędnego hotelu, to choć każdy musiał pół 
Fałszywa wiadomość. Jedno z pism poran- | do 1 dolara więcej za noc płacić, aniżeli poprzednio, 
nych doniosło dziś, że na ulicy Kopernika obok pa- | nikt nie źżymał się na to i pomysł okazał się na- 
łacu Potockich zasztyletował się dzisiejszej nocy | wet nadzwyczajnie rentownym, Dzisiaj -~ posiada 
młudy człowiek, niejaki pan E. z Krakowa, i że | Pullman w cał j Ameryce dwa tysiące takich wa- 
zwłoki jego zabrał policyant nr. 54. Otóż na pod- | gonów, istnych pałaców w miniaturze, które zwykł 
stawie informacyi, zasiągniętej w ekspozyturze po- | nazywać swoją „f tą“. Oprócz tego ma on pięćdzie- 
licyjnej, notujemy, że wiadomość ta jest z gruatu |siąt ośm wozów restauracyjnych i sześćset pięćdzie- 
Tej nocy nietylko nikt sobie Życia nie siąt bufstowych. W pierwszych dustać można tylko 
odebrał, ale w ogóle nie było Żadnego powaźnego | obiadu, w drugich wszelkich dcobiazgów i specyal- 
wypzdku. ności amerykańskich, 
Cykliści nasi po raz pierwszy spróbują swoich Dotobiwszy się po niejakim czasie milionów, 
Bił NE anżej przestrzeni. Daia 7 września odbęłdzie | nie spoczął na laurach, lecz ż?pregnął załowelnić 
sią między Lwowem i Krakowem wyścig dystanso- | swoją ambicyę, jak to zresztą czynić zwykł każdy 
wy, do którego dopuszczeni będą cykliści z Głalicyi, | milionor amerykański, Zapragnął tedy missta w 
Królestwa i Wielkopolski. Będzie to zatem turniej | Ameryce, któreby jego nazwisko nosiło i w tym 
bardzo interesujący. Na nagrody honorowe dla zwy: | selu założył „Towarzystwo Pallmana"* z kapitałem 
tięzców wyznaczono 1500 koron. i zakładowym 30 milionów dolarów. W odległości 
Schwytanie mordercy. Jak wiadomo, 6 bm. | 14 mil angielskich od Chicago zakupiono szmat zie- 
zamordował ktoś chłopska, jadącego z Żarawnik do | mi bsgnistej, którą nasamprzód osuszono, poszem w 
Karowie po listy, aby ma konia odebrać, Otóż | krótkim jaż czasia stanęło miasto Paliman., Natu- 
morderca po kilzuaastu dniach ukrywania Się zo- | ralnie rdzemiem jego i ośiodziem są olbrzymie 
atal schwytany. Jest nim chłop ze Solowy nązwi: | warsztaty dla budowy nie tylko wozów sypialnych, 
skiem Chmielewaki. Złapali go chłopi pracojący |ale i zwykłych, dalej tramwajów konnych, elektry- 
w pola i związanego odstawili do sąda w Gli- | cznych itd. Fabryki te mogą dostsrczyć rocznie 
nianach. 12,000 wozów ciężarowych, 800 sypialnych, 600 
Kółko rolnicze zawiązało się w Gwożdzcu pod | pasażerskich i 10uU0 tramwajowych, a zatradniają 
Kołomyją. Prezesem został ks. Serafin Nowak, | istną armię — 14000 robotników, Wszyscy oni 
g”ardyan Bernardynów. Wkrótce ma powstać w | zarabiają wprawdzie wiele, lecz znaczną część zs- 
Gwożizeu sklep chrześcijański siaraniem Kółua. robku oddają napowrót „Towarzystwu akcyjnemu*, 
Nieudałe samobójstwo. Wozoraj wieczorem | gdyż w tem mieście, wyjąwezy chyba powietrza, 
około godziny dziewiątej na placu Maryackim rzu- | wszystko zresztą jest własnością spólki, która dy- 
cil się przed nadjeżdżającym wozem tramwaju elek- | ktuje ceny na żywność, mieszkania i odzienie, nie- 
trycznego w poprzek szyn pijany czeladnik krawiecki | litościwie obdzierając robotników, Ztął pochodzi, 
Hanuszewaki. Na szczęście kondukter w jednej |ża samo nazwisko Pallman jest wprost znienawi- 
chwili wóz zatrzymał, Obecni z oburzaniem rzucili | dzone w amerykańskim świevie robotniczym, i to 
się ku nmiedoszłemu samobójcy, lecz policyant go | tłamaszy właśnie olbrzymie rozmiary strejxn kole- 
obronił. jowego, jaki się niedawno rozsgrał za Oceanem, 
Gdzie się dwóch bija, tam trzecl korzysta Ofiary ludzkie w Indyach. Panowanie augiel- 
Z poł Pako w Wi.lkopolace piszą do Dziennika | skie nie zdołało poiożyć kresa ofiarom ludzkim w 
Kujawskiego: Narzekemy często i szarżymy Bię na | Indyach. Pewnem jast, że niemal p:zy rozposzyna- 
władze rządowe, że nas germanizują, cóż powie- ;nin każiej wielkiej budowli, zwłaszcza przy zakła- 
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i wszelki poślad nie przepadną. A potem uczynię 
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(Ciąg dalszy). 

— Bóg słyszał przysięgę twoją. Mów teraz! — 
zawołał Laban. 

Abibaal wiedział co Enoch miał powiedzieć; 
wpadł tedy sam w słowo, mówiąc: 

— Głupiec ten i bękart myśli, że mnie zgubi 
mówiąc o zamysłach, których dotąd przed caiym 
Izraelem nie wyjawiałem, a które on zna i zna 
Achab. Pan nie chce, żeby Izrael wyszedł z ziemi 
egipskiej. Namyślił się i poczuł, że krzywdził lud 
swój dając mu mały Chanaan. Większe mnie dał 
obietnice niżeli te, które uczynił przed wieki Abra- 
hamowi, Izaakowi i Jakóbowi. Sam kgipt chce 
teraz oddać w ręce nasze. Czem był niegdyś Jó- 
zef u prawicy Faraona, tem będzie teraz cały 
Izrael przy każdym królu władnącym w Egipcie, 

— Jak śmiesz tak mówić? — ryknął Laban 
głosem tak gromkim, jakiego nikt dotąd u niego 
nie słyszał, — ludzie zmieniają swoje zamysły, ale 
nie Adonaj! Pan stoi przy słowie swojem i przy 
postanowieniu swojem jako góra z opoki, posród 
ruchomego piasku pustyni. 

— Na lepsze, nie na gorsze zmienił przyrze- 
czenia swoje! — wołał Abibaal z rozpaczliwą 
skwapliwością i z gwałtownym ruchem rąk, znamio- 
nującym ludzi jego plemienia, w chwilach wiel- 
kiego wzruszenia. Głos jego, zwykle opanowany 
przez stateczną wolę i podobny do głosu wykształ- 


dził tak szybko, jak trzyletni źrebiec, kiedy się 
wyrwie ze stajni, a pogoni na szerokie błonia, 
przeskakując przez strumyki i jary; oczy płonęły 
mu przenikliwem, niespokojnem światłem, kiwał 
się cały od stóp do głów, a głowa i broda kiwały 
się osobno, głowa szybciej od reszty ciała, broda 
szybciej od głowy. Ręce kiwały się innym znowu 
rytmem, a raczej bez rytmu żadnęgo, podnosząc 
się do góry i spadając, to równocześnie, to Z 0S0- 
bna. Mówi: 

— Widziałem temi oto oczyma ziemię Chanaan, 
której wyglądacie. Gdyby ją Faraon chciał oddać 
w wasze ręce, żądając w zamian abyście opuścili 
Egipt, nie uczynilibyście tego i wolelibyście po- 
mrzeć tu nad Nilem, jak panować tam na Jorda- 
nem. Jordan jest to strumyk, który płynie pośród 
skał, do morza cuchnącego nad pochłoniętemi mia- 
stami grzeszników ; piasek i sól sięgają do samych 
brzegów wody. Ziemia urodzajna która tam jest, 
jest grzędą tylko 1 nie pomieściłaby dzieci Izraela, 
chociażby stały jeden przy drugim tak gęsto, że- 
by sobie twarz wzajemnie paliły oddechem. Obie- 
tnica dana Abrahamowi mogła wystarczyć praojcu 
naszemu, niewiedzącemu co dobre, a co złe. Ale 
myśmy się teraz stali mądrymi w ziemi egipskiej 
i Bóg, chcąc aby Jemu mądry naród służył, na- 
myślił się i lepsze dał nam przyrzeczenie, a mnie 
powołał na to, abym Izraelowi zapewnił po 
wszystkie wieki używanie bogactw Egiptu, pośród 
czci i potęgi. | nie na to podburzyłem synów Ja- 
feta przeciwko Faraonowi, abyśmy mieli ponowić 
błędy Efraima i pójść w bój przeciwko mocy, 
w którym niemasz zwycięztwa. Tylko głupcy iak- 
by robić mogli. Bo i cóżby nam przyszło z tego, 
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sta tego, popalił te domy i pogruchotał te posągi, 
które cieszą oko nasze? I pocóżbyśmy mieli od- 
dawać potęgę w ręce dzikich synów Jafeta, któ- 
rzyby byli dla nas stokroć cięższymi panami od 
synów Chama. Pytam się i nikt z was nie zna 
odpowiedzi. Tylko młode szaleńce, w których Pan 
nie ma upodobania, mogli takie ukochać zamiary, 
a Pan nie mógł rozkazać, abym tak działał. Gdy- 
by Pan był mi rozkazał, byłbym mu powiedział: 
Szalony jesteś, rozumu nie nabyłeś przez wieki 
i synowię Abrahama stali się mędrszymi od Cie- 
bie i przeto słuchać Ciebie nie będą; odmówią 
Ci służby i osobno od Ciebie postawią namioty 
swoje. Ale Pan rozum ma i powiedział mi: Na- 
mów synów Jafeta do buntu i grzeszników po- 
śród Izraela powiąż z nimi na własną ich zgubę, 
a potem pćjdź do Faraona, legnij w prochu przed 
obliczem jego i pełzaj na brzuchu twoim jako ro- 
bak przed stopami jego. Wydaj mu spiski synów 
Jafeta i tych z pośrodka narodu mojego, których 
chcę rzucić do pieca na spalenie. Faraon się prze- 
lęknie; strach mój przejdzie się po nim jak ga- 
dzina, ale ty go pocieszysz, będziesz jako balsam 
na ranach jego i rozradujesz duszę jego, tak jako 
Józef sługa mój rozradował duszę owego Faraona, 
który był za jego czasów. Oddasz jemu na po- 
żarcie młodzików, których umysł opętałem tak, że 
pójdą do jaskini barbarzyńców i śmiało będą wy- 
rzekać na Faraona, Pochłonie ich i nasyci wnętrz. 
ności swoje krwią tych, którzy są wyrodni jako 
dzieci Judyty, żony twej. Tak oczyszczę Izrael, 
naród mój, od wszełkiej zakały, tak jak gospodarz 
czyści pszenicę włożywszy ją do przetąku i po- 
trząsając przetakiem, póki wszelka nieczystość 


z ciebie posła Faraonowego, który ułagodzi naro” 
dy północy; miodem nakarmisz niedźwiedzia sro* 
giego i kaganiec nałożysz na jego usta; tańczyć 
będzie przed Faraonem, aby zabawić starość je- 
go, a dzieci Egiptu będą się weselić dokoła, kla- 
skając w dłonie i podskakując z radości. Odtąd 
Egipt ukocha ciebie, tak jak młcedzieniec ukocha 
narzeczoną, kiedy ujrzy oblicze jej; rady twojej 
zapragnie, jak lud pragnie rady Starca, któremu 
Bóg namaścił usta mądrością swoją. I wielkim zo- 
staniesz w Egipcie, jako palma, która się wznosi 
pośród ogrodu królewskiego; przerośniesz naród 
Egipcyan, jako zwierz Behemoth przerasta zwie- 
rzęta pustkowia; niewiasty Egiptu będą jako słu- 
żebnice twoje. a synowie królewscy będą popę- 
dzać osły twoje. l już nie będzie końca chwu.e 
twojej, jako nie ma końca ni początku imieniu 
mojemu, a rozkosz twoja będzie tak wielk', jak 
rozkosz męża, który poznał oblubienicę sw: ją. 

Tchu brakło wreszcie Abibaalowi i umilkł; 
ręce mu opadły ; stał wyprostowany, tocząc wzro- 
kiem w koło, aby zobaczyć, jakie wrażenie słowa 
jego zrobiły na zgromadzeniu? Wszyscy siedzieli 
na miejscach swoich nieruchomie i tylko jakieś 
przykre zadziwienie malowało się na obliczu bro- 
datych Izraelitów. T[Dowiedzieli się, że się dali 
uwieść, że ktoś ich prowadził mamidłami tam, 
dokąd iść nie chcieli, że Abibaal oszukiwał ich, 
jakby dzieci, ukrywając przed nimi większą część 
myśli swojej. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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daniu fabryk albo mostów i ustawiania maszyn pa- 
rowych, robotnicy Hindusi składają ludzką ofiarę, 
najczęściej malutkie dziecko, krwawej bogini Kali, 
która wedle podania nesi naszyjnik z lndzkich cza- 
azek, Ale także mahometanie w Indyach nie są 
wolni od podobnych okrucieństw religijnych. A je- 
den z podróżników w listach swoich przytacza na- 
stępujące szczegóły: Jak wiadomo rozpadeją się 
mahometanie na dwie główne sekty szyitów i sun- 
nitów, nienawidzących się wzajemnie i staczających 
ze sobą przy każdej sposobności krwawa walki. 
Podanie szyitów tak wyjsśnia początek tej niens- 
wiści. Mahomet umierając pozostawił dwóch synów 
Hassana i Husseisa, którzy zaproszeni zostali przez 
Wazidów w gościnę i zamordowani strzałami, To 
stało się powodem rozdwojenia wśród wyznawców 
proroków, a sunnici są uważani za potomków Yazi- 
dów. Szyici tak byli oburzeni tym mordem, że po- 
stanowili corocznie obobodzić pamiątkę raęczeani- 
ków. Skoro więc uda im się podstępem lab prze- 
mocą pochwycić chłopca z pomiędzy Santitów, 
goszczą go i dają wyszukane wygody. To ma być 
przypomcieniem zdradziechiej gościnności, jakiej u- 
dzielili Yazydzi wnukom Mahometa. W przeddzień 
święta Muharremu wieczorem wyprowadzeją nie- 
wianą ofiarę, w ustronie, adzie się gromadzą szyici 
w oznaczonej pewnej liczbie, stają, tworząc zam- 
knięcą elipsę, której końce i środek obficie przysy- 
pane są mąką. Każdy ze zgromadzonych ma w ręku 
cienki pręt, zakończony ostrzem Żelaznem, Wpro- 
wadze się pomiędzy nich chiopca i zamęsza na 
śmierć. Pręty mają przedstawiać strzeły, któremi 
Hassan i Hussein zostali zamordowani. Mąkę zmię- 
szaną z krwią zbiera się starannie, trudno jednakże 
wyśledzić w jakim przesądnym celu. Ale zdarza 
Big, że Bzyici nie zdołają na czas dostać w swe 
ręce chłopca z pomiędzy sunnitów, któryby był 
sierotą i o kióregoby się nikt nie upomniał, wtedy 
zadawalniają sią oni pierwszęm lepszym kulisem, 
tj. wyrobnikiem chińskim, którego łapią, goszczą, a 
potem robią zeń ofiarę. Kiedy się spotka sannita 
z Szyitą, robi mu zawsze zarzuty z powodu tego 
krwawego zwyczaju i to w tonie tak poważnym, że 
o prawdzie stów jego wątpi nie można. Naturainie 
w okrygach angislskich ofiary takie rą rzadsze, a 
przynajmniej starannie ukrywane, ale w czysto ma- 
hometańskich miejscowościach są bardzo częste, 
choć może nie tak, jak w dawniejszych czasach. 
Niekiedy zdarzają się też dawniej sławna ofiary 
merighi pomiędzy Khkondami. Stare ich podanie po- 
wiada, że raz jedna z dobroczynnych bogiń zeszła 
na ziemię i z: mieszkała pomiędzy Khondami jako 
jedna z ich plemienis pod nazwą Uumboili Byli. 
Pewnego dnis, skrobiąc jurzyny, skaleczyła się w 
pałac i spostrzegła ze zdumien em, że gdziekolwiek 
chociażby na nagie kamienis krew jej spłynęła po- 
wstuwuła wnet świeże bujna roślinność. Dobra bo- 
gini zwołała więc wszystkich Khondów i wezwała 
ich, aby ją zabiti, pokrajsii na kawałeczki, a krwią 
jej iciałem nżyźnili ziemię, Ale Khondowie wzbra- 
niali się tego uczynić, bo uważali ją za jedną ze 
swoich. Za radą więc bogini schwytali obcego czło- 
wieka i zrobili zeń ofiarę Taki ma być początek 
krwawej ofiary merighi. Nieszczęśliwych wybiera 
Się najczęściej z pomiędzy Pannusów, poddanych 
Rhondów, chwyta się ich, zakuwa w łańcuchy i u 
najstarszego we wsi trzyma aż do chwili ofiary. 
Auglicy zadawali sobie wiele tradu, aby ten krwa- 
wy Zwyczyj wykorzenió i setkom ofiar uratowali 
życie, przedewszystkiem tłnmacząc Khondom, że 
krew wołów tak samo spełni zadanie użyźniające 
jak ludzka, ale to nie zupełnie ich przekonało, 
Niedawno znowu zdarzyło się, że nikli bez wieści 
ludzie, zwłaszowa ośmnastoletni chłopcy, najbardziej 
pożąduni do tych ofiar. Zwróciło to baczną unagę 
władz angielskich na Khbondów. = 

Sezon kąpieiowy w Rabce Ż kHabki donoszą 
pod datą 15 npca: Urocza ta miejscowość u stóp 
Beskidu zgromadziła dotąd przeszło 700 osób. Ką- 
piele i wody jodobromowe mają nader szerokie za- 
stosowanie, zwłaszcza w chorobach reumatycznych, 
kobiecych, niedokrewności i tak licznie rozgałęzio- 
nych skrofułach. 

Spotyka się więc osoby różnego wieku, naj- 
więcej jednek młodzieży i dzieci, dla których Rabka 
iscnym jest rajem. Skrofaliczie wywożą ztąd zdro- 
wie, a młodzież zmęszona zamknięciem w miejskich 
mieszkaniach, zgnębiona i wyczerpana nauką, wśród 
ożywczego górskiego powietrza odzyskuje rumieńce 
i nabiera sił do całorocznej pracy. 

Gwatno więc i rojno w niewielkiej rabczań- 
skiej kotlinie. Byłoby jednak pożądanem, żeby mie- 
Bzkania były czystsze i wygodniejsze, chodniki po- 
zamiatane, schody i sienie umyta, a ścieki od ko- 
niecznych przynależności prawidłowiej poprowadzone 
uie raziły wzroku i powonienia niepczyzwyczajonych 
do takiej „natury“ in crudo przyjezdnych. Biedm 
lat nie byliśmy w Rabce. Dnie i lata biegły, ele 
uparty konserwatyzm stanął w miejscu, nie dając 
przystępu zasadzającej się na porządku cywilizaoyi. 
Dawniejszy właściciel Rabki mawiali: „Jeśli się ko- 
mu nie podoba, niech nie przyjeżdża; ja nic nie 
poprawię!“ 

Obēcnie Rabka Wraz ze zdrojami i kąpielami 
przeszia na własność hr. Mieroszowskiego, który 
zmienił cały poprzedni zarząd, a ten ma czuwać nad 
wygodą i bezpieczeństwem przybywających. Ziaczęto 
więc od bezpieczeństwa : ustanow1ono straż, która 
nie pozwala włóczyć się żebrakom i różnym podej- 
rzanym indywiduom, ! 

Poczta dwa razy dziennie regularnie dochodzi, 
telegraf pośpiesznie obsługuje, a kursujący omnibus 
do Biacyi kelejowej za 10 centów przewozi pasaże- 
rów. W wielu mieszkaniach porobiono rzeczywiście 
udogodnienia i pusprawiano konieczne Sprzęty, a na 
rok uasiępny obiecują jeszcze usunąć dotysnczasowe 
niedogudności. Obiecują naprawić schodki kamieane, 
prowadzące ze wzgórza do zakładu kąpielowego i 
nzdrojów*, pizeprowadzić ścieki i w ogóle większą 
Czystość ; obiecują porobić Ścieżki w t. zw. parku, 
Blowem , ulepszenia, co mię zowie. Obiecują także 
biblioteę, będącą przy zakładzie kąpielowym zasilić 
nowemi x«siążkami itd. : 

I wierzymy, że to wszystko będzie, jeżeli bo- 
wiem zasiiono czytelnię dziennikami warszawskimi 
i galicyjskimi, czemużby i innych ulepszeń nie 
dokonsao ? Nawet gala koncertowo-balowa ma juź 
złocone stinki i świeżo wywoskowaną posadzkę, 
po krórej puduzug reaniouów niedzielnych suwają się 
ochocze pary. Tanom tym przygrywa muzyza tuż 
Sama, która dwa razy dziennie w aitanie przy Źró- 
die strojąc instrumenty, — rozstrają nadzwyczaj ner- 
wy słachaczów. 

Tymczasem urządzono porządniej kąpiele, tuż 
przy mwh założono restauracyę i cukiernię z obsa- 
dzoną i ubrauą kwistami werandą. Jedzenie też jak 
w Nowej tak i dawnej restanracyi wcale niezła i 
nie drogie, przynajmniej nie narazi na zbyteczne 
suchoty kieszeni i nie popsuje w żołądkach kura- 
oguszów tego, co ordynujący dr. Głuchowski swo- 
jem Bturaniem naprawi. Wielką też jest wygodą, 
ż6 lekarz ten urządził u siebie pensycnat dla dzie- 
a i miodzieży (dwa zł, do lat 12, 250 od lai 12). 

Wiele rodziców, nie mogąc na razie wyjechać lub 
krępując sią wydatkami osoby towarzyszącej, od- 
kłada z rokn na rok leczenie dziatwy do przyjaź. 
niejszej chwili; obecnie, gdy kto nie może poko- 
nad przeszkód lub Sam z dziećmi wyjechać, — 
może je z całem zaufaniem umieścić na pensyona- 


cię dra Głluchowskiego , gdzie znajdą pomoc lekar- 


ską i opiekę troskliwą. 

Doskonałym także czynnikiem leczbiczym jest 
gimnastyka, prowadzona przez p. Helenę Kuczalską, 
której zakład, istniejący od lat dwóch w Warszawie, 
wyrobił sobie zasłużone uznanie. Pani Kuczalska 
przy pomocy Szwedki, specyalistki w swoim zawo- 
dzie, nietylko prowadzi umiejętnie gimnastykę i 
masaż, ale zgromadza dzieci i młodzież, urządza dla 
nich gry, zabawy, zmusza do biegania i ruchu ane- 
miczne istoty, a tem samem ogniskuje całe tutejsze 
towarzystwo, boó za dziećmi i młodzieżą ciągną i 
starsi. 

Wkrótce ma się tu odbyć loterya fantowa na 
korzyść miejscowego szpitalika, założonego przez ka. 
Czartoryską i dra Jakubowskiego. Bawią też w Rab- 
ce biedne dzieci skrofuiiczne z Krakowa pod opieką 
dwóch zacnych Sióstr miłosierdzia, które lecząc cia- 
ło swych wychowańców, nie zapominają i o duszy, 
wdrażając w nią poozciwe zasady, Uciech wielkich, 
balów, koncertów, a co najwięcej wykwintnych stro- 
jów tutej się nie spotyka, ale woń lasów i świeżość 
powietrza zastępują zapach perfam i atmosfery ba- 
lowej, a szum kołyszącego wię zboża i szmer gór- 
skich strumieni — dźwięki muzyki: 

Porwany na Sybir. Pisma ameryzańsko-polszie 
notają następujący wypadek: Znany dobrze wśród 
Polonii tamtejszej p. Stanisław Krzemiński, od 25 
lat osiadły w Ameryce, a mianowicie najpierw w 
Nowym Jorku, potem w Baffalo, a nakoniec w Al- 
ieatown, chciał odwiedzić żonę, mieszkzjącą w Kró- 
testwie Polekiem. Gdy Krzemiń:ki pokazał się tylko 
na ojczystej ziemi po latash dwudziestu pięcia, wia- 
dze rosyjskie aresztowały go i wyałały drogą admi- 
nistracyjną na Sybir. Polacy amerykańscy poczynili 
u rządu waszyngtońskiego energiczna kroki w celu 
uwolnienia Krzemińskiego, który od dawna jest oby- 
watelem Stanów Zjednoczonych. 

Z ruchu emigracyjnego. Pisma ludowe, wy- 
chodzące na Górnym Bzląszu, notują, że wychodź- 
bwo włościan polskich do Brazylii ustało w roku ze- 
szłym prawie zupełnie, ponieważ wskutek zabnrzeń 
wewnętrznych rząd brazylijski nie mógł posłać do 
Europy biletów na wolny przejazd. Za to prąd wy- 
chodżczy zwraca się obaenie coraz bardziaj do Ka- 
nady. W roku zeszłym wywędrowało tam z całych 
Niemiec 5364, gdy w roku 1892 tylko 1524, W tej 
liczbie Polacy stanowią największy procent. Wy- 
chodżtwo z Galicyi pomimo pozornej ciszy odbywa 
się w pokaźnej liczbie, skoro — jak notują władze w 
Antwerpii —-- w roku zeszłym przez miasto to prze- 
jechało 4087 Polaków z Galicyi. 

Zguba cennego dokumentu. Z Madrytu do- 
noszą, że oryginał cestamentu królowej Izabeli Ka- 
tolickiej, wysłany na wystawę chicagoską, przepadł 
tam bez wieści. Deputowany Lauchie zainterpelował 
w tej sprawie hiszpańskiego ministra spraw we- 
wnętrznych, zapytując, czy pogioska o tej stracie 
jest prawdziwą. Minister odparł, że tak jest w isto- 
cie Í że rząd hiszpański z tego powodu wystosował 
energiczną reklamacyę do rządu Stanów Zjedno- 
ozonych. 

, Francuska znajomość geografii a raczej jej 
nieznajomość jest sławną w całym świecie, a teraz 
mamy sposobność przytoczyć nowy jej przykład. 
Oto jeden ze znanych zbieraczy, „uczony* historyk 
sztuki, prof, Grand:Carbret, który między innemi 
zajmował się bardzo dziejami karykatury, wydał nie- 
dawno w Paryżu ilustrowane dziełko: „Les carica- 
tares sur Dalliance franco-rnase*, w którem twierdzi, 
że w monarchii auetro-węgierskiej tylko austryacka 
połowa przychylna jest trójprzymierzu, podczas gdy 
w Węgrzech panują przyjazne uczucia ‘dla aliansu 
rosyjsko: francuskiego. Absurd ten wypowiedział au- 
tor na podstawie jakiejś karykatury, wyśmiewającej 
trójprzymierze, a zamieszczonej w Humoristickich 
Listach, wychodzących w Pradze, Poszciwemu pro- 
fesorowi wydawalo się, że Praga ieży na Węgrzech. 

Wychodźtwo polskie do Danii. Robocza lu- 
dność polska na Szląsku i w Poznańskiem, t. zw. 
„obieżysasi”, którymi zapełniły się w ostatnich cza- 
sach cale okolice Westfalii, zwróciła się teraz do 
Danii i coraz tłamniej tam przybywa. Jestto nowy 
zupełnie prąd emigracyjny. Na początku bieżącego 
miesiąca przyjechał do Poznania misyonarz katolicki 
z Kopenhagi ks. Ortvad, Dańczyk, wysłany umyślnie 
przez wikaryusza apostolskiego ks. biskupa Eucha 
celem lepszego poznania języka polskiego (ks. Ortved 
trochę już mówi po polaku) dla skutecznego paste- 
rzowania między ludem polskim, licznie w Danii za 
robotą rozrzuconym. Ks. Ortved uda się na pewien 
czas do Gniezna i zamieszka tam w seminaryum 
duchownem, gdzie dawniej w tym samym celu uży- 
czył był gościny ks. urcybiskap Stablewski kilku 
kapłanom dyecezyi paderbornskiej, prācującym po- 
mięizy rozproszonymi tata Polakami. Kiedy przed 
laty trzystu Stefan Czarniecki przeprawiał się do 
Danii, czy mógł się spodziewać, że kiedyś po ryce- 
tzach chłop polski przyjdzie tam dobrowolanie... za 
chlebem © 

Piechotą z Nowego Jorku do Paryża. W na- 
szych czasach wszechwiadną panią stała sią konku- 
tencys. Handel, przemysł, nauka, nawet sport pie- 
szy staje się jej ofiarą. Niej+ki lord Danmoró po- 
zazdrościł wawrzynów warszaGskiemu piechurowi p. 
Reinsztajnowi, więc postanowił go zakasować, przed- 
siębiorąc oryginainą myśl dostać się piechotą z 
Nowego Jorku ŭo Paryża. Komu nie są obee taj- 
niki usuki, wykładanej niegdyś przez Angsarta i 
Czarkowskiego, ten na razie projekt ów zaliczyć 
może do mrzonek, lęgnących się w chorowitej fan- 
tamyi synów Albionu. A jedna projekt ów ma 
grunt najzupełziej realny. Oto lord Daamoxó wyru- 
szy na przyszłą wioanę z Nowego Jorku, a prze- 
szedizzy część Sianów Zjednoczonych i całą Ka- 
nadę, ma zamiar dostąć się w zimie do jednego z 
najouicgiejszych przyląików nad cieśninę Berynga, 
która wówczas ścięta będzie ludem. Dalszy ciąg 
podróży, aczkulwiek nieco ucążliwej, możliwy jest 
ao wykonania, choć co prawda, nikt jeszcze dotąd 
nie próbował tak szalonej impresy. Więc tedy lord 
przeszedłszy wzdłuź całą Syteryę, przedrze się przez 
góry Urulskie, przejdzie całą Rosyą oraz Niemcy i 
stanie u celu. Jax dotąd, projekt istnieje tylko 
w ogólzych zarysach, szczegółowej marszruty ów 
piechur jeszcze nie zrobił, Cała podróż p. Danmoró 
zabierze czasn dwa lata. Projekt rzeczywiście 
eksuentiyczay, nic jednsk dziwnego, wszakże p, 
Dunmore Jest ezyatej krwi Anglikiem, 

Małżeństwa w różnych państwach. Najwcze= 
Balej dozwaleją się żenić wśród państw europejskich 
Grevya, Portugalia i Hiszpania, małżonek może tam 
bowiem liczyć tylko 14 lat, a małżonka 12. W Szwaj- 
oaryi wszystkie kantony pozwalają na małżeństwo 
18-1etniegu Iułodzieńca, natomiast różnią się w prze- 
pisach co do wieku dziewczyny, której wolao wstę: 
pować W związki małżeńskie w jednych kantonach 
Już w trzynastu latach, w innysh dopiero później aż 
do 17 lat. Na Węgrzech dozwolonem jest małżeń. 
stwa ośmaastoletniego młodzieńca z panną czterna- 
stolotnią. We Włoszech i wa Francyi „on“ powi- 
niea liczyć lat ośmnaście, „ona“ piętnaście, 


16, względnie 16-letni, a w Niemczech cómnasto- 
letai paa młody może poprowadzić do ołtgrza pannę 
tylko o dwa lata młodszą od siebie. 

Zmarli. Stanislaw Maszyński, były kupiec w 
Gorlicach, zmarł dnia 17 lipca w Krórlowy koło 
; Grybowa w 60 roku życia. — Maryan Czajkowski, 


HANDEL SUKNA 


OD 53 LAT STHIKJĄCI * 


pod frmią : 


jemy w bibliografii wzmiankę o „wypisach dla 
i VI klasy szkół wydziałowych i ludowych“, 
Sowińskiego „Potro“, powieść 'z życia ludu wiðj- 
skiego na Podolu, Kraszewskiego rozprawę „W spra- 
wie 
Lenartowicza „Rymy narodowe“, bo je wydruko- 


w Ro- 
syi w tym Samym wieku małżonek może misó Żonę 


PRZEGLĄD 2 dnia 97 Lipca 1894. 


właścieiel dóbr ziemskich Stasin, były o£cer wojsk 
polskich z r. 1868, umarł w Piadykach w kołomyj- 
skiem w 46 roku życia — Jan Kownacki, sędzia 
powiatowy w Grzymałowie, umarł nagie w Prze- 
myśla, gdzie zatrzymał się był w powrocie z Karls- 
badu. — Wandzia, córeczka Bronisławy z Janikow- 
skich i p. Kazimierza Krzyżanowskiego, inżyniera 
urzędu budowniezego, umarła we Lwowie w ósmej 
wiośnie życia, 

Stan powietrza. T. o 7 rano +- 15, w poł. 
+ 16° R. Barom. 761. Nieruchomy, Pogoda. 

Na festynie, na Wysokim zamku. 

— Mamusiu, a czy ja nie mógłbym wygrać tak- 
że złotego zegarka, jak tamta panienka? Jabym tak 
chciał |... z 

— Nie, moje dziecko, dziś nie możesz; na przy- 
szły rok to prędzej, bo twój tatuś ma zostać człon= 
kiem komitetu festynowego. 


, Panorama racławicka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstep 50 ct. 


Literatura i Sztuka. 


_*_ Bibliografia wydawnictw iudowych od 1848 
do 1894 starzeniem lwowskiego Koła artystyczno- 
litaraekiego wydana. We Lwowie 1894. Dawno już 
nie zdarzalo się nam oglądać tak niedokładnego wy- 
dawnictwe. Paręset tytniów z najrozmaitszych dzia- 
łów pochwytuwych, zestawionych bez ładu, bez pla- 
na, nazwano „Bibliografią wydawnictw ludowych*. 
Wprawdzie w przedmowie przyznaje Wydział Koła 
literackiego, że się zaajdą „liczne biędy, braki i nie- 
dokładncści*, z winy poapiechu i prosi o poblaża- 
nie, lecz w wydawnictwie tem, rozpawczyły się już 
nie skromne „niedokładności*, która do nujznako- 
mitszego dzieła ludzkiego wkraść się muszą, ale 
kompietny chaos. Chcieć wyliczać wszystkie błędy 
tej książki, znaczyłoby tyle, co. napisać drugą, 
lepszą bibliografię, aby nas jednak nie posądzono 
o gołosłowne zarzuty, przytoczymy kilka przykła- 
dów. Tytuł powiada, że zebrano wydawnictwa lu- 
dowe od r. 1848, tymczasem n. p. na str. 107 


znajdujemy wymienioną „Mineralogię popularną* 
Brarda Cypriana, który pominąwszy już to, że nie 
jest wcale książką dla ladu, wydaną została jeszcze 
w r. 1827! 
danie „Wieaława* Brodzińskiego z r. 1844 i t. p. 
Za to wykaz książek od 1848 zawiera aż za wiele 
rażących niedokładności, n. p, być może, że sutor 
czy autorowie książki nis sympatyzowali z panią Wy- 
słouchową, 
sympatyzuje, i gdyby chodziło o wykaz pism pole- 
cenia godnych dia ludn, wcaleby się o nią zie upo- 
minal, lacz pisząc „Bibliograńę wydawnictw lado- 


gdzie indziej znów wymieniono wy- 


mniejsza o to, bo i Przegląd z nią nie 


wych“ trzeba było choć słówkiem wspomnieć o kil- 
kunastn jej książeczkąch dla ludu, bez względu na 
ich tendencyę. Jeśli się wciągnęło książeczki dla 
dzieci (co zdaniem naszem nie było potrzebne) jeśli 


się nawet wliczyło tu taką rzecz, jak „Ach co za 
prześliczna 
Cieszyna, jak można było pominąć zupełnem milcze- 
uiem wydawnictwa dla dzięci 
dalej. Jeśli się ne. wystawie pomieściło książki „To- 
warzystwa 
ladowemi, (do których nie nalsżą), jeśli się do 
bliografii wciągnęło najmniej dla ludu nadającą się 
książeczkę, bo dziełko Supińskiego, czemuż kilka- 
dziesiąt innych tomików tego wydawnictwa pomi- 
nięto? Weżmy znów dział 
wszyscy, Że socyaliści wypierają się na razie łą- 


książeczka obrazkowa” Feitzingera z 


Wł Bełzy? Idźmy 
St 


Staszica“ między wydawnictwami 
bi- 


czasopism, Wiemy 
czności z ludem i wpływania nań, mimoto czaso- 
pisma ich, jak Naprzód, Nowy robotnik, Praca, 
zaliczono do ludowych, a nie wiadomo dla jakiej 
konsekwencyi pominięto m. p. Robotnika i Młot ? 
Całość robi na nas wreżenie, jak gdyby do jej 
składania wzięło sią kilku ludzi, którzy nie tylko 
z taką pracą są nie obyci, ale nadto za sobą się 
nie porozumiewali. Jeden powiedział sobie: „Zano- 
tują każdą książkę, która w tytule będzie miała sło- 
wo: lud, ludowy i t. p.“ dzięki więc temu zuajdu- 
MA 


szkół ludowych na Sziązku* a nawet 


wano w Drukarni ludowej! Inny znów „autor“ 


postanowił wciągać rzeczy, które radby widzieć w 
rękach ludu, 
n. p. „Niewolnictwo w Afryce“, wydane przez To- 
warzystwo afrykańskie w Krakowie, rzecz p. t. „Z pro- 
pagaudy prawosławnej“, „Chłopi arystokraci“, (któ- 
rzy się tu nszywsją „Chłopami artystami“) i i.ne 
sztuki Anczyca, a także „Bajki“ Andersena w prze- 
kładzie W. Młodnickiej z ilastracyami M. M. 


lub ze względu na autora polecić, 


Trzeci współpracownik (tak się domyślamy) 


chciał sobie ułatwić robotę, i rozpisał listy do księ- 
garh, aby nadesłały spis swych wydawnictw ludo- 
wych, a potem Żywcem je przedrukował, a że pe- 
wni ludzie wyzyskali sposobność, aby zrobić sobie 
reklamę dla innych także książek swoich, znalazł 
się np. w „Bibliografii* cały niemal katalog p. Feit- 
zingera z Cieszyna wraz z takiemi kwiatkami, jak 
„Saunik egipski“, „O  Meluzynie pannie morskiej 
i jej walecznem potomstwie*, „Hugo Schenk stra- 
szny niewiastohójca*, a dalej zaliczono do wyda- 


wnictw ludowych „Niezapominajki — zbiór wierszy 


do imiennika* i jakby dla zażartowania z czytelni- 
ka „Prima aprilis“ ki medya w jednym akcie!.. 


Dodajmy jeszcze, że niektóre książki są po- 


mieszcz>ne kilkakroć w różnych działach, np. „Życie 
Genowefy“. raz pomiędzy książkami  religijnemi, 
a drugi raz pomiędzy powieściami, a będziemy mie'i 
słaby zaledwo obraz chaosu jaki w tej książce panuje, 


Rozmaitości. 


— Zadanie przyszłości. Podpułkownik  Elsdale 
zamieszcza w Contemporary Review artykuł o nau- 
kowych zagadnieniach przyszłości i wskazuje cztery 
najpilaiejsze i najważniejsze zadania. Pierwszam jest 
udoskonalenie balonu do tego stopnia, aby się w 
istosie stał „statkiem napowietrznym*. „Zawojowanie 
powietrza jest pierwszą rzeczą“. Lecz zupełae roz- 
strzyguięcie tego zagadnienia dokonane być dapiero 
może za jomocą maszyny latającej, maszynowego 
laśladowania lotu ptaków“. Przed laty czternasta, 
dowodzoio na zasadzie ówczesnego stanu techniki, 
Że maszyna latająca jest niamożliwą do wykonania; 
jeśli jednak technika robió będzie w dalszym ciągu 
take same postępy, to za drugie lat czternaście 
maszyna stanie się faktem“. Jako granicę szybkoś.i 
rucha w powietizu oznacza autor artykułu 100 mil 
angielskich na godzinę. Podróż z Londynu do No- 
wego Jorku trwałaby 36 do 38 godzin, z Londynu 
zaś do Paryża możnaby pojechać między pierwszem 
a drugiem Śniadaniem. „Przewrót, jaki maszyna la- 
tejąca wywoła we wszystkich naszych warunkach 
komunikacyjnych, będzie przynajmniej taki znaczny, 
jak przewrót dokonany skutkiem wprowadzenia ko- 
lei żelazaych i paiowców.* Pomimo tych statków 
napowietrznych podpułkownik Elsdale nie wyrzeka 
się żeglowania po morzu. Doprowadzenie jazdy mor- 
skiej do stopnia niseprzeczawanej nawet dotychczas 
doskonałości, uważa on za drugie zadanie do roz- 
strzygnięcia. 

„Teraz usiłują inżynierowie* — pisze — „po- 


JAN WALLACH I SY 


—— RAEC 


większyć szybkość okrętu przez wzmcenioną dzia- 
łalność maszyn rozpędowych oraz zapomocą zmniej- 
szającego opór wody kształtu tnłowia okrętowego. 
Podobnie wszakże jak meronauci studyują mecha- 
nikę lotu ptaka i usiłują go jaknajdokładniej naśla- 
dewać, powinni także inżynierowie okrętowi sko- 
rzystać z mechaniki pływającej rybky. Ograniezono 
się do naśladcwania zewnętrznej budowy ciała ry- 
by, ale nie pomyślano jeszcze o tem, iż w łaskach, 
w skórze, w odrębnej ich elastyczności należy może 
szukać przyczyny, dla której pływająca ryba nie 
znajduje oporu w wodzie. Trzeba spróbować budo- 
wać okręty, które zewnętrżnie naśladowałyby ru- 
chome i elastyczne łuski ryby, a takie statki dą- 
żyć będą po falach z tą samą szybkością, z jaką 
dążą posiadający pletwy mieszkańcy wód. W ten 
sposób zbudowane okręty powinny przy całkiem 
normalnej sile pary przebywać, pięćdziesiąt węzłów 
na godzinę“. Trzeciem zadaniem Eladale'a jest bez- 
pośrednie przerabianie energii węgla na elektrycz- 
ność, a czwartem tanie żywienie mas, Musimy tra- 
wę i liście przygotowywać chemiczną drogą w ten 
sposób, aby stały się dla żołądka ludzkiego rów- 
nie strawne i pożywne jak dla pierwszego le- 
pszego czworonoga przeżuwającego., Rozwiązanie 
tych zadań r.zstrzygnęłoby, — zdaniem podpui- 
kownika Elsdale, — kwestyę socyalną, człowiek 
stałby się nieograniczonym pansm ziemi i jej sil, 
P. Elsdale spodziewa się, iż XX-te stulecie upora 
się z temi zadaniami. 


Głosy publiczności. 


Podziękowanie. Zarząd szkoły ladowej w 


Kalparkowie składa podziękowania: dyrektorowi Za- 
kładu krajowego dla obłąkanych p. Neuszserowi za 
kupienie 45 biletów wstępu na wystawę, p. Fante- 
mu przewodniczącemu miejscowej rady szkolnej za 
kupienie biletów na panoramę racławicką dla 45 
dzieci, ka. proboszczowi Piotrowskiema za datek na 
obiad àla dziatwy szkolnej, która zwiedzała wy- 
stawę 21 lipca. 

Podziękowanie. Dr. Adam Jędrzejowicz, wła- 
Ściciel dóbr ziemskich, poseł sejmowy, prezes rady 
powiatowej w Rzeszowie i t. d, ofiarował dla domu 
ubogich chrześcian miesta Lwowa czteranścia be- 
czek (700 litrów) piwa z browaru w Zaczerny, Za 
ten dar sklada dyrekcya imieniem obdarowanych 
serdeczne „Bóg zapłać”. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 24 lipca. 

(Z) Znaczną haussę kilku dni ostatnich 
chcieli dzis spekulanci wyzyskać i zabezpie- 
czyć sobie spokojne posiadanie osiągniętych 
z niej zysków. To też zaraz z otwarciem gieł- 
dy rozpoczęli sprzedawać swe walory, a jako 
motyw tych sprzedaży podawali zawikłania, 
mogące wyniknąć skutkiem konfliktu Chin 


z Japonią, tudzież rozszerzenie się cholery. |, 


Jakoż pod wpływem tych sprzedaży obniżyły 
się w pierwszej chwili kursa dość zuaczaie, 
wnet jednak podniosły się znów, gdyż z Pary- 
ża i Berlina nadeszły depesze, że targi tam- 
tamtejsze nie są wcale zaniepokojone sni wy- 
padkami na dalekim Wschodzie, ani cholerą i 
Że silna tendancya utrzymuje się na nich bez 
przerwy. Wnet podniosły się walory bankowe 
nawet powyżej wozorajszego kursu, a tylko 
w kolejowych nastało pewne osłabienie skut- 
kiem niepokojących wieści o cholerze. Z walo- 
rów przemysłowych s.raciły na kursie wszel- 
kie kategorye walorów budowlanych, górnicze 
jednak były bardzo poszukiwane. Na targu 
rent był ruch wprawdzie nieznaczny, silna ten- 
dencya jednak utrzymała się i dziś, 

Ostetnie notowania : 

Kredyty austr. 360 —, węgierskie 44475, 
Anuglobanki 161:70, Uniony 263:50, Bankvereiny 
137:—, Landerbansi 25050, Ludwiki 21675, 
Czerniowieckie 28050, Elbkethale 26675, Renta 
papierowa 98:50, srebrna 9850, anstryacka 
miota 122'40 4°% austr. renta wal. kor. 9785, 
węgierska złoża 121'65, 4'j, węgierska renta wal, 
kor. 9626, dukat 589—, 20-frankówka 9'891/,, 
marki 12-211/,, rable 1'331,. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Paryż 26 lipon. Parlament przyjął wczoraj 
bəz zmiany paragraf 0. ustawy przeciw anar- 
chistom, ograniczający swobodę zamieszczanie 
sprawozdań z procesów anarhistycznych i odrzu- 
cil wszystkie poprawki socyalistów. 

Socyaliści i na wczorajszem posiedzeniu 
wywołali burzliwą scenę swym wnioskism, aby 
wszystkim mężom politycznym, ministrom, se- 
natorom i deputowanym, którzy zmaczali swe 
ręce w oszustwach pansmskich, wytoczono pro- 
ces jako anarchistom. Rzaczaik socyal:stów 
Jaurez dotknął przetem osobiście byłego mini- 
sira finansów Rouviera, który go za to wyzwał 
na pojedynek. Wniosek socyalistów odrzuciła 
izba 264 głosami przeciw 222 

Londyn 26 lipca. Da „biura Reutera? do- 
noszą z Yokohamy, że wojska japońskie nė 
Korei posunęty się ku pozycyom wojsk ohiń- 
skich i ża lada dzień oczekiwsó należy starcia. 

Wiedeń 26 lipca. Książę Henryk IV Renss- 
Kostritz, z młodszej linii, umarł wczoraj w 
Ernatbrann w dolnej Austryi. 

Mendelhof 26 lipca. Casarzowa odjashała 
do Ischlu. 

Paryż 26 lipca. Ambasador aur:rysoki hr. 


'| Hoyos wyjechał stąd wczoraj. 


Belgrad 26 lipos. Poseł ansiryacki br. 
Thoemmel rozpoczął wczoraj kilzo:ygodn'ńowy 
urlop. 

Zagrzeb 26 lipca. Woezoraj zamknięto se- 
syę sejmu kroackiego. 

Lyon 26 lipca. Morderca Carnota, Uasario, 
będzie miał aż dwóch obrońców. Z% Medyolanu 
przybył bowiem adwokat Padreider, którego 
familia Caseria przysłała, nadto wyznaczył mu 
sąd z urzędu jako obrońcę adwokata francu- 
skiego Dubreuil'a. Wozoraj przybyli tu z Me- 
dyolanu dwaj młodzi kapłani, którzy uprosili 
sobie u biskupa pozwolenie odbycia podróży 
do Lyonu celem naakłonienia Oaseria do S20- 
wiedzi. m. 

Frydek 26 lipca. W wielkiej przędzalni 
Landsbergera wybuchł pożar. Dotychczas zgo- 
rzał dech i ogromne zapasy bawełny znajdn- 
jące się na strychach i na drugiem piętrze. 

Fez 26 lipca. Sułtan marokański kazał u- 
więzić swego brata Maleje za to, że należał 
do sprzysiężenia przeciw niemu. 

ischi 26 lipca. ‘`M nister Madeyski przybył 
tu dziś. i 
Berlin 26 lipca. Berliner Tagblatt donosi, 
że byłego rosyjskiego konsula w Królewcu 
Noltema wydalono z Niemiec, a tymi dniami 
wydalić także mają jego żonę. 

Madryt 26 lipor. Orkan zniszczył ogromne 


przestrzenie w południowo-zachodniej i środko- 


wej Hiszpanii. Wiele miast zalała powódź. 


Lwów — 
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Christiania 26 lipsa. Sesyę stortingu zam- 
kuięto wozoraj. 

Preszburg 26 lipom. Stan zdrowia aroy- 
księżniczki Gabryeli, córki arayks. Fryderyka, 
która przed kilku dniami zachorowała, pogor- 
szył się. 

Sofia 26 lipca, Dziennik Swobodne Słowo 
donosi, że rząd bułgarski zażądał od rumuń- 
skiego gjenta dyplomatycznego wydania uwię- 
zionego w Taleei w Dobraczy mordercy mi- 
nistra Belczewa. Mordercaten nazywa się Te- 
odor Arnant. 

Wiedeń 26 lipoa. Celem utrzymania pogo- 
towią lekarskiego na wypadek pojawienia się 
cholery, polesiło ministerstwo finansów pedle- 
głym sobie władzom przesłuchać wszystkich 
tych lezarzy, którzy już w poprzednich latach 
oświadczyli gotowość przyjęcia fankcyi lekarzy 
cholerycznych, i zapytać ich, czy owo oświad* 
czenie utrzymują nadal w mocy, wszystkich 
zaś innych lekarzy należy zapytaó, czy Ghoą 
po za obrębem swego zamieszkania służyć jako 
letarze choleryczni. 


Nadesisne. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakeyi, nie bierze też 
ona xe siebie za nię Żadnej odpowiedzialności. 
= = 


Pan August Schumann, fabrykant machin we 
Lwowie ul, na Błonie l. 18 urządził w moich do- 
brach Nagóczzny kolo Lwowa w roku zeszłym zu- 
pełnia nową parową gorzelnię a w szczególe : 

Aparat miedziany kolumnowy, systemu frat- 
cuskiego, który dostarcza wódkę 93 —94 tralos. 

Maszyne parową o siłe 6 kom, która przy 
ciśnieniu 3 ch atmosfer całą gorzulnię w ruchu u- 
trzymuje. 

Studnie wierconą z pompą, która dostarcza 
na godzinę 120 hektolitrów źródlanej wody. 

Zaciernię z chłodnikiem własnego systemu, 
która w przesiągu trzech kmadransy ochładza ro- 
botę na 12 stopni, z» przy parnika urządził przy- 
rząd, który rozciera każdy gatunek zboża chociażby 
najlichszy va miał i tem samem przyczynia się do 
dobrych wydatków. 

Siowem Pan August Schumann swojem umie- 
jętnem poprowadzenisem robót i urządzeniem go: 
rzelni zadowolnił mnie w zupełności, a tem s8amem 
zasłużył sobie u mnie na jak najpochlebniejsze 
świadectwo i polecenie. ' 

We Lwowie 26 czerwca. 

Julian książę Puzyna. 


Zmiana mieszkania, 


m LJ 
Maryan Lisowski 
dentysta I lekarz chorób ust 
mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej l. 10 w nowo 
wybudowanym domu Wgo Grossa. 


" D. M. OLEJNIK 


lekarz kliniki prof. Nenussera 
ordynuje w Gmunden Espianade 14. 


= Lekarz dentysta Mark 


dyplomowany ns wszec. nicy wiedeńskiej, ordynuje w swo- 
im atelier dentystyczmaa przy Placu Maryackim 
1. & (kamienica księ'ia Poniaskiego, obok Ditmara). 
Sporządza sztuczne zęby i szczęki całe, oparta na 
ciśnieniu pawietrzą podług najnowszago systemu. 136! zę- 
bów usuwa szybko za pomocą środków iiezawodnych, Wy- 
konaje wszelkie operacye bez bólu za pomocą kokainy, 
zaniaczyszczonym zębom powraca nataralng barwą, zepsute 
U plombuje złotem, srebrem, csmentem do glazury po- 
okiem. 


uwa + 4 


Zmiana mieszania. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. B. Madeyski 


b. elew asystent klin lek. uniw. Jagielońskiaego 
lekarz chorób wewnętrznych 


mies ka obecnie nl. Akademicka L 10, ordynuja 
sd 3—5. Telefon w cukierni Wgo F, Grossa w parterze. 


Okulista operator 


Ər. Teodor Bałłaban 


b. asystent prof, Borysikiewicza, Wałowa 7. 


Ri. JONASZ 
šom beskory £ kastor wymiawy 
wi Lwowa, wica Jagiellońska 1. B, 
F kupuje I zgrucdaje wszelkie 


apier 
wartościowe I monety pz zajdsk fa dniej. 
orm kursie dziennym. 


PAOMESY 


do wszy.tkich ciągułsń. Ubezpieczenie losów od 
straty przes wqlosowanie al pari. 
Zlewnia z prowincyi wykonują niszwiocznie bəz 


doliczenia jaxiejkolwisk prowisył, 


Na los zakapiony w tym 
wygrana w kwocie 50.000 złr 


kantorze padła główna 
+ W. Bo 


Rok x=ałożenia 1853. 


AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Dora benkowy i kantore wymiany we Lwowie, ulica 
Karola Ludwika l. 1. 
kupu'e i gprzedaje wszelkiu papiery wartościowe, 
PRUWESY do ciągnienia 16 sierpnia 1394 na 
3'i losy austr. zikł, kred. ziemsk. I Ea, po złr. 
1:50 wraz ze stemplem. Główna wygrana 100.000 k. 
Losy wystawy krajowej po 1 złr. 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA*. Pre- 
numerata roczna i'50, Na prowinnyi zł. 1:80, © 
Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 
| ödwrotng pocztą. 
mz 77 S Remi" 
coo oboo OTE 


Lwów dnia 26 lipce (Ź lzby handlowej). 
© ra sztuke: Kolej gal. Karola Eai 


Banko, hipotecznego pe 


Listy zastawue za 100 ai.: Banku hipoi. gal, 
6*|, lozow. w 40 lat. 10110 do 1018), 6%, z 10%, prem. 
109-80 do 11050, 4'|,”|, los, w 50 lat. 100— da 10079, 
Banka krajowego +'|,'. kos. w 51 lat. 10023 do 10030, 


Banka krajowego 4, lon, w 57 lat. 97:20 do 97.90. Tow. 

kredyt. gal. ask. 4%, (I. emicya) 938— do 98 70. 4'|, 

los. w £13, lat. 97.80 do 0850, 4'/, los w 56 lataak 96 4/0 

da A” Aye 
b. 


4*|, 9660 do 95.80. Bukow. funduszu propi 


les. w 64 lat, —'-—= du i 
za 100 z}: Galio, frmdusau propinacyjnegu 
c yjnego 5*|, 
101-80 do 10250 Kom. banku krajowego 6%, w. s. IL 
10230 do 103:—, Pożyczki krajowej Ś'|, 106— do ——, 
4'|., 100 — do10073 4°, zraka 13891 $6 59 do 87-23 4, 
z roku 1898 9650 do 97°20. 

Mionety. Dukat cesaraki 5'85 áu 5:95 Nspoleca: 
do 985 do 9-95, Półimperyał 1015 do —.—. Rubi 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.32 —dó 1.36—. 100 meu 
rek niemieckich 6080 do 6140. 


Wiedeń dnia 26 lipsa, (godz. 11 w połada 
Kredyty 363.25, kred, węgierskie —,—, Anuglob. 
161'75, Uniomy —-,—, Bankverelny —.—, Län 
derbanki 251.8), Akoye tytoniowe 212.—, Staats- 
bahny 351 80, Lombardy (z xap.) 110.85 Elvethale — 
Renta papierowa —. —, Renta węg. 40/, kor. —'— 
Renta węg. złota 40/, ——, Alpiny — —, Merki 
61:07, Losy tur, pmm 


Rynek liczba 33 


poleca sig. 


4 


„ POWIEŚĆ 
PAWŁA d'AIGREMONT. 


(Ciąg dalszy). 


“KRÓLOWA ZŁOTA. 


Helena wydała krzyk bolesny. 

— Nie żyje! -—— A — Widzisz, moja 

; matko chrzestna, mówiłam, że nie zobaczę jej 

Ar AY LA a faled o F 

i P. Jacobsen dopiero po kilku chwiiąch 
| zdołała odrzec: 

— Jeżeli masz odwagę, zamknij twsmu ojcu 

powieki — to twój obowiązek... Ja nie mogę 


W kącie pokoju, gdzie przykuwsł ją gro- | znieść tego widoku.. Pójdę po Sybilę... 


żuy wzrok Pauliny, Juanita, zmieniona nA 


I odeszła, pozostawisjąc pannę Rochebelle 


twarzy, z nabrzmiałemi na skroniach żyłami, | ska.oieniałą z rozpaczy. 


jak gdyby pękuąć miały, wpatryw 


scenę, jak lwica, gotowa rzncić sięna zdcbycz. 
Ach, gdyby mogła własuemi rękami za- 


dusić tego staróa sparaliżowanego, 


oddaniem dysbłn swej duszy, mógł ją zdemą- 
skować, z jaxą przyjsianością przyśpieszyłaby 


jego świerć!... 
— Jestem wielkim winowajcą 


szepiął nareszcie hiabia. — Bóg uie przebaczy 


mi nigdy... 


— Bóg, będący samą dobrocią, przetacza 


zawsze — odrzokła Paulina — ale 

kiero, by grzesznik żałował szoze 

bzł nagrawić zło wyrządzone. 
Krystyn mis nis odrzekł. 


chwila. 


— Qjoza!.. — zawołała Heiens, 
błagulnie ręce — powisdz, co stało się z moją 
biedną marmą?.. Gdyby żyła, Bóg mi świad- 
kiem, przebaczyłabym ci wszystko, co wycier- 


- piała |... 


Hr. Kochebelle, usłyszawszy te gorące 
błagalne słowa, otworzył oczy. Chciał przemó- 
wić, ała nie mógł. Następnie, powoli, żyły na 


skroziach jego nabrzmiały, simny 


twarz caią 1 wśród wstrząśnień konania nustą 


zdołały wybełkotąć : 
— Ong nie żyje!.. Przebacz mi.. 


Poczem cialo ostatni raz drgnęło i 


ozęło nieruchomie, 


A WY A em anm 


drukiem I, et. od Wyras je 

stym zań drakiez 5 ot, + 
, Zmakomite tutki nizkiejene Nismo- 
jrwskiego, zbudaze prze mdcjtkie labors 
tuyom, + do zabpeła vg warystkich trz- 
Íikuch. 653 


gotowe do użycia, szybke 

zaehmnęce, de malowania 
domów, dachów, sztachet, ogro- 
dzeż, sobodów, dzewi, okien, po- 
dłóg, ścien, sufitów, wozów, bry 
czek. te'zmtnsów ity, poleca 


Alojzy Hübner 
Londo, iynsk L 38. 1668 


Bilety na stawe po cenie 
blokowej katalogi okay wy- 
stawy, przewoduiki polskie i 
niemieckie (lira Zippera). Lo- 
sy, pamiatki, sprzedaję tak w 
biurze mojem ul. *arcia Lu' 
dwika 9, jak i w kiosku na 
wystawie (obok bramy głów- 
mej). Zamówienia z prawincyi 
za zotówkę lub zą zaliczką L. 
Plohn, Lwów ul. Karela Lud- 
wika 9. Na porto 20 ct. przy 
zamówieniu większem 35 ct. 

Porcya zaaxomitej kary, cxeko- 


20 ct. lady, lodow, poleca cukieania 


Józefa Zimmera 
na Wystawie. 


Poszukuję większą partye ładnych p; 


siyjących dębów mających w srednicy 

40 cm. À wyżej. 2117 8—6 
Cukiernia Wierzbickiego, 

Akademic+a poszukuje ucznła. 2131 3-4 


Wypożyczam każdej chwili wierz- b 


chcwce i iacantes do jazd spacerowych, 
godzina 1 sir., dłużej osobna umowa. Staj- 
nia pia: Smolki 5. 2184 3—8 
5 kg, iramco: gruszki 120, Reine- 
lardy do sirażenia 1:30, śliiwkił różowe i 
b'ałe 80 ct, pomidory 1'10, cytryny 1 20, 
pomarańcze 1°70, brzoskwinie wytrzymałe 
na podróż 1'80. Cebulzi hyjacentows do 
Fędzenia 100 sztuk 750, hyjacenty do 
giunta 100 sztuk 5'50 poleca Edwerd 
Kaczorowski, Tryjest. 2185 8—3 
Do najęcia zaraz 6 pokoi z kuch- 
nią, lazienka i przynależnościami. Sobie- 
skiego 3. 2142 2—3 
Dia czdoby każdego domu polskiego 
piekny kredkowy portret naszego boha- 
t ra Tadausza Kościuszki do nabycia w 
ltogratii A. Pluttera, Lwów, ul. Koper- 
nika 17, ceza egz. 75 ct. 2:47 2-5 
Kompletny Lexicem Brokhansa jest ta- 
pio do sprzedania. Ogłędnąć można u p. 
Wierzbickiego, ul. Batorego 82. 2138 2-8 
Gorzelnik młody, kawaler, Poznań- 
czyk, niezrównany fachowiec, obeznany 
z aparatami starej i najnowszej konstruk. 
c,i, poszukuje porady zaraz. Binro Bata- 
ły, Sykstoska 8 Lwów. 2146 2-2 
„Za 8 złr. przerabiam każdy najmoc- 
niej tity materac, stare kośdry do prze- 
rabiania i pokrycia przyjmujo wełniane 
aiusy i drelichy poleca najtaniej Józef 
Schuster Lwów, Kopernika 1. 7. 1709 


Nader tanio 


g 


oprawę obrazów, 


| 
i 
i 


w gustowne ramy uskutecznia 


Wincenty Kuczabiński 
Skxład 
książek do Nabożeństwa 
WE LWOWIE 


przy ulicy Karola Ludwika l. 3. 
w podwórzu na lewo, 


Uprasza o łaskawe zwidzanie 


swego skiadu. 
TUER 


LOÓUU ANIER, 


z doskonałej IaucusBiej bibułki 


po zir. Ñ i wyżej 
poieca FKADRYIAA 


F. NIŻAŁOWSKI, Lwów. 


Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczte frantu ap l 


rm m Z 


Odpawiedzialny redaktor : 


Zdawało się, 
że mis =slyszy, Że już nadeszła ostatnia jego 


EG Poleca się handel win - 
egksamc ogicuzcnie mwymiyma py slr. 60 ci. kostaja dobrze wzregulb Dla wygody Śzanownej P 


-| Józef Goldman zegarmistrz we Lwo- 


Lwów | QS 


"Waciaw Masłowski 


ala się w tą | Po kwadransie ciszy lekki szelest przebu- 
dził Helenę z osłupiania. To pani Rochebelle 
podchodziła do trapa Krystyna, ` 

— Precz ztąd! — zawołała Helena— i strzeż 
sig, bym nie zobaczyła cią nigdy w życiu, bo 
nis ręczę za Biebie!.. Moja matka nie żyje, 
ełyszalaś! Qa sam to powiedział!,.. "Tyś mu- 
| siala ją zamordować !.. 

usnita wyprostowała się. Zdawało się, 
że tylko obecność Pauliny varaliżowała jej u- 
mysi, gdyż po jej odejścia hrabina odzyskała 
całą swą śmiałość i energią. 

— Ależ to szaleństwo! — rzekła. — Jakto, 
ty wierzysz słowom tego nieszczęśliwego, który 
już od dwóch lat był nieprzytomnym? 

— Miloz, nikczemną !.., 

. — Nie, nie będę milczała! Mówiłam zawsze 
i do śmierci będę powtarzała, że jestem twoją 
mątką, rzeczywistą Nadiną de Santa Orus; bra- 
biną de Rochebelle. To ja pielęgnowałam cię 
w dzieciństwie, twoje zaś postępowanie jest 
haniebnem, jest zbrodnią. 

— Boże wielki! — zawołała Helena. — Ty 
słyszysz to straszne, zuchwałe wo wo- 
bec tego łoża śmierci i nie zeszlesz piorunów !.. 
Ale cierpliwości... Wszystko na tym świecie 
otrzymuje nagrodę lub karę, a twoja, zbro- 
dniarko, kara jaż się zbliża. 

. — Kara?.. powtórzyła Juanita — nie lękam 
z jej, jak również nie boję się ciebie i ni- 
Og. 


który przed 


— z trudam 


pod warua- 
rze i gotów 


składając 


OZ Z I e 


pot pokrył 
przebaaz |... 
spo- | 


łu | ała 


mare 6-4 KA WR i wma 


wany niklowy z:gzrek remontoir mę- 
ski (Z-letnia gwarancya) wraz 2 łańcus9:- 
kiem pancerzowym lub krótkim. Remon 
tojry srebrne kryta od 8 złr. POCJĄWAZY 
Zlecenia x prowinoyi wykonuje za nade- 
słaniem kwoty lub za zaliczką pocztową. 


wie. ul, Halicka 16. 2130 4-10 
3 do 7 pokol z wszelkiemi wygo- 
dami od 1 października do wynajęcia wi 
Zarsądzie reainoíci Brajero 10 gosza 19 
(od 4 do 6 popol.) 1963 10—11 ie 
Wyśmienite kawy we wszelkich 
gatunkach, świeży transport otrzymał ií 
poleca n*jtaniej bandel korzenny Leo- 
narda Soleckiego ul. Batorego | 2 w. |poczta w miejscu. 


l 38. 


Lwów, 


1985 


leog gdy plan jej nie udał się, otruła go. 


dwika Gtedtretillera we Lwowie. 


Puwliozności jako w centram mia- 
sta urządziłem u siebie spr 
IBloków i pojsdyńczych kart wstępu 
na wystawę po cenach blokowych. 


Alojzy Hübner. 


Nauczycielki, bony, fróeblanki po] 
eca Helena z Jordanów Biernacka, Dłu- 


Browar piwny zaraz do wy- 
dzierzawienia. Wiadomość 
Zurządzie dóbr w Ryglicach, 
2 -l 


PRZEGLĄD = dnia 27 lipea 1894. 


— Wiem o tem.. Ciebie nio w żyoin nie! wiśó ta wypełniła oałą jej duszę. Badając 
wzruszyło nigdy. - Miałaś tylko poziome żądze ; w zkcytości serce swoje, zdawała z niej sobie 
i namiętności, nigdy uozncia sziachetniejsza nie ; sprawę ale miłośni rmacierzyńskiej, o której 


zagościły w tej duszy. Ale jest jedno, którego mówiła Helena, Jaenita uigiy niə odozuwała 
doświadczają nawet zwierzęta dzizie. Niepodo- | w sobie. - 
bna, by nie objawiło się ono kiedy i w serou Jeden*raz tylko, spotkawszy ma ulicy Ur- 
twojem. Tem uozuciem Pan Bóg karze cię sznlę.Renandia, przypomniała sobie dąvną prse- 
za two zbrodnie.. Jaż nawet ukarał... szłość i zapragnęła, dowiedzieć się, co atało się 
— Nie rozumiem cię — odrzekła hrabina, | z jej dziecięciem. Równie zrzcznie jak p. Gter< 
tracąc zuchwały wyraz twarzy. į vais przeprowadziła śledztwo, lacz zapewniono 
— Rozumiesz bardzo dobrze — widzę to z | ją, 'że-dziecię zmarło. Uwierzyła * temu i nie 
twego wzroku zmięszanego, z twego przaatra- | nozuła żalu; przeciwnie, doświadozyłą nawet ulgi. 
ohu. Ach! nikczsmnal co$ nozyniłą? W yoier- | Dla ozegoż teraz po latach dwudziestu 
pialam wiela przez ciebie, ule ty będziesz się i słowa Heleny wywarły na nią wpływ tak wielki 
wila w męczarniach, gdy dowiesz się, kto jast i sprawiły w seron ból tak ostry, nieznośny? 
oskarżony o twą zbrodnię ostatnią! 4 Dla czego cichy głoa dziecięcy, którego yrze- 
I powiedziawszy to, wyszła, pozostawia- | vież nie. słyszała nigdy, brzmiał teraz w jej 
jąc hrabinę zmięszaną w najwyższym stopuin... | uchu i z łagodnością stokroć bołeśniejszą od 
Co ona miała na myśli, wypowiadając te | najstraszuiejszego gniewo, szepiał: | 
słowa tajemnicze? Czsżby mówiła o jej synu? mo.. mamo0.. dlę czegoś muia się wy- 
Leoz jakim sposobem mogła dowiedzieć się o |rzekła? Gdybyś była chciała, DAIT cię uczy. | 
jego istnieniu : i nil dobrą i szozęśliwą !.. i 'Baronowa rozwinęła papier i przeczytała 
Rzeczywiście bowiem, dawno już temu, Serca jej.rwało się z cierpienia, strumień („W tej chwili yrzybyliśmy do Marsylii. 
hrabina zostałą matką. Ale wydając na świąt | łez spłynął po jej policzkach. Liscz nagle wy- | Pasażer mój odjeżdźa do Zurychu.. Wszystzo 
dziecię, kamienńs jej zeroe nia poruszyło się. |-.prostowała się, otarła oczy i dumnie wstrzą- | idzie jak najlepiej. arvilia." 
Napełniała je jedna tylko namiętność: njena. | snąwszy głową, zawołała: Paulina padła na kolana. 
wiśó, jaką jej matka Mahó” wpoiła ku prawej | — Jestem waryatką.. Ta dziewczyna powie-| — Boże! — zawołała, wznosząc ręce ku nie- 
córce jej ojos, Nadinie de Santa Cruz, która, | działa to umyślnie, by mnie zaniepokoić... Ale |bu. — Pozwól Andrzejowi uleczyć Teresę, uby 
jak mawiała, okradła ją z nazwisk», majątku i4to się jej nia nda... :Nie mnie brać na takie ji mój Robert został ocalony... 
pozycyi towarzyskiej. I strachy... Baronowa, nie żełując pieniędzy, mo- Tegoż dnia wieczorsm miała długą nara- 
| gła odkryć tajemnicę mego życis, ale nie zwy- | dę z pei 
ciężyła mnie jeszcze. Będę walczyła do ostatka... kilka godzin po przybyciu Pauliny do 


Idąc za głosem tylko nienawiści, Juanitę 
udała się do Hawanny i starała spotkaó się 

A co do syna mego, jestem pewną, że nie żyje, | Paryża i hrabinę Rocheballa wadjechała do pa- 
taon przy ulicy ów. Dominika. 


z młodym baronem Olivierem Jacobsen», narze- 

ozonym Nadiny. Przez tę nienawiść tylko uro- | oświadezono mi to wyraźnie. l 

kiem powabów swoich podziałała na jego wyo- « Wezwała służbą i kazała zająć się po- Zawiedomiony listem p. C*mbremont dd- 

braźnię, towarzyszyła mu w podróży do Fran- | grzebem hrabiego. - e wiedził ją nstyohmiast. 

oyi, usiłowała zmusić do ożenienia się z nią, | 'Uspokoiła się nieco, mimo to noo przepę* Hrabina, która nie widziała go zaledwie 
< | przez dni kiłkw, zdziwiła się zaszłą w tak krót- 

kim przeciągu czasu w twarzy jego zmianą. 


| dziła straszną. 
szona nienawiść, pohnęła ją do usidlenia Kry- | Zestarzał się, zgarbił, twarz mu zeszoznpiała i 
styna de Rochebelle, którego znała yi eA i pokryła się zmarszczkami. 

w pierwszych czasach jego małżeństwa. Niena- | (Ciąg dalszy rastąpi), 


AL. 
' Nadchodzi dzień stanowczy. 
(Natychmiast po pogrzebie p. Jacobsen 
Sybilą i Heleną powróciła do Paryża, 
— Co tu słycheć nowego? — zaraz na wate- 
pie zapytala swą pozojowę Maryę. 
Tego dnia, którego pani barouowa odje- 
chała, był p. Gerysis i przywiózł jakąś mu- 
rzymkę. Powiedział, ża pani nie odmówi jej go- 
cinności w swym domu i pozdsiawił ją tutaj. 
— (óżeś z nią uczyniła ? 
Ulokorałam ją obok mego pokoju i ozu- 
walam; aby z nikim nie rozmzwiałą. 
— Postąpiłaś burdzo rozumnie; dziękują ci. 
Zaraz tama do niej pójdę. 
"W tej okwili stwry przyjaciel PańQliny, 
Deschamps, wszedł do salonu. 
— Ach, pani barónowo, nareszcie l... 
— (o się stało, że pan taki wzrnezczy? 
— Otrzymałem dopeczę od Gatvilie'a — od- 
rzekł i podał ją Paulizie. 


| z 


-Á 


„EDEN Z m e l 


- Później, znowu ta sama niczem niouga- 
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Lwowle. 


Na sezon kąpielowy. 


dla Zakładów paas e E i i Stacyj wa 
poleca 


(symfonłów, 
nmiki gratis, 


jących, 
raty. Ce 


Wysyłki bcio kilowe pocztowe wraz 
z ofrankowaniem po zł. 225. Przy więk |zaczętych i wykończon /ch, 
szych zamówienłach odpowiedny opust (haftu jakoto : Filozela, filo floss, 


Lwowskie morskie oko 


Stanisław Horszowski Lwów 
Karola Ladwika 8 skład fortepianów, pia- 
nin, harmonium, instromeatów samoga- 
aristonów etc.) Na 

1919 9—? 


Wielki wybór 
Haltów "F 
przybory dy 


do prania. włócząj prarddws berłińakie, 
myrneńckie i orjenisłge Kanwy, jaty, ja- 
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Odsraczoze medalami z wystawy krajowoj i listami porhwalnemi 


Orygina!ne angielskie Płótno 


kąplole stawowe za dworcem kolsi elek wy congres w wieliim wyborze, poleca |! omy AN | 
trycznej, pomiędzy górami, wyrębans w najtaniej | Założone PA” "ay pa pierwsze | z na ramy do suszenia chmielu. ŻE 
skale, zasłoniete od wiatrów, woda źródło- a = w r. 1862 waga 4604 N j. | z 
wa, otgazce dia panów ram do 11, KOTS J Ludwig Korczynie (0- ił zau | Tawar zystwu | Jadyny skład 
pań od 11 do 2, dis panów od 2 do Stej Lwów ul Hal 194) bok Krosna) 4% XE ; tkacz E L h a i G € 
wiecgòr, Cany kapoa z gabin 15 ct, ria alicka . 14. jedynie Zaj 3 ak A y E Ó onr I syn KL YJ 
W 3 W niedzielą i święta magazyn s Ra Daai Wyłączne zastępstwo dla Galicyt 
Urządzono tylko dła chrześcian. _ zamknięty 118 || pod opieką św. Sylwestra poleca zen. P. T, Publiczności wyroby I 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępizała owadów domowyck 
mianowicie: ` 
FENILIN Ziółka antimolowe 


do wyniszczania moli z do przechowywania 
zarodkumi w sukniach, futer. 
Pudełko 30 ont. 


1 meblach, Flakon 66 ct. 
GEYLON MIKOTON 
niesawodny środek do 


wytruwą szwaby, kara- 
kony,stanogiświerszcze  wytępiania pluskw. 
szczypawki, karaluchy, Flakon 50 ct. 


prusaki itp, Flakon 39 ot, 


it p. 
Paczka 5, 10 ot. 
Flakon 20, 30 cnt 


mów. 


Kuraeyjne 
stara 


WINA 
węgierskie, hlszpańskie I 
francuskie, 
Koniak, Likiery 
ARAE 


c. k, sprzyw, fabryki 


KAROL BAYER 


we Lwowie 
pray ul. Krakcwskiej 1. 11. 


ie. 
mni 


F 


JAN IHNATOWICZ 


Papier antimolowy 
ochrania od moli futra, 
suknie, portyśry, firanki 
i meble Sztuka 8 ot. 
Proszek perski 
do wygubiśnia pcheł 


: ul. Kopernika 1. 8, i przy ul. Halickiej róg Bo: 
zę W Krakowie: Sukiennice 1. 20 Czeraiowce: Rynek 2. 


| 
SKŁAD FABRYCZNY || 


światowej Sławy | 
w BERDORF i 
RE CZYNIA 


atoźowyu i asoadcrtcwo 
wi srebra chińskiego i alpaki 


Set: NACZYNIA 
JIERBATE kuchenne z czyztego nikis 
chińską i rosyjską e gorgozamium długołetniej trwalo: 
poleca poleca j 


C. A, Ukristiana Hastępca 
W. BILIŃSKI 


we Lerowie aliss Hetmańska 


czysto lniaso, jak: płótna od najciańazych da najęrubazych gatunków, plátna 
półbielonu i szare, dreliszki na liberye, dyrożi zwykłe i adamauskowe, ręczniki 
zwykłe, adnmaszkowe i kąpielowe tnreckie, obrusy biała i kolorowa ze ser- 
watami, chuaiki, fartuczki, doiarki itp. w wakro: tkactwa wchodzące wyroby. 
Ciemi z próbkami rozeyła wię framen. Zwesca wę uwagę P.T. Poblierności, 
łe tu w Korczynia mie ma 3ańłnaj fabryki tkachiej, tziko wzorowy Wkr- 
aztat tkacki o 20 warsztatach, ściśła związany z Zowarzystwem tkackim pod 
ogłoką w. Sylwestra, DYREKCJA. Oprócz składu głównego za Krakó 7 
w Dazarze wyrobów kraj. gminy Miasta Krakowa. Nia mamy nigdzie żadnej 
iü aal żadnych agentów nia wynyłamy. 


Fialia i Heller xe Lwowie. , 
Wzory i cennik ua żądenie darmo i opłutnie, 


Miniaturowe urządzenie suszarni chmielu możra 
oglądać u Fialli i Hellera Lwów Hotel Europejski. 
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Dr. Fryd. Lenglel'a BALSAM BRZOZOWY dla przyjezdnych. w 


Już sam ok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu wyświ- 
drowawo dziurkę znany jest od niepamiętnych czasów jako Znany msgszyn od 50 lat 
najznakomitszy środek piąkności, jeżeli jednak ten sok wedle ALTER 
przepisu wynalazcy przyrzędzony zostanie w drodze chemiognej a. na 14 
jako balsem w takim razio zyska dopiero prawie cudowny obecnie | 
kota sen wiczorem ppemarajamy twarz na ERY miejsce L M c h 
>  skó m balgamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie 
faj; JA łupisże ze ekóry. która »taje się przezto [kals co eon IYS Sp rung 
; biełą i pom? Balsam tau w a owstało bo RY Lwów ul. Korola Ludwika l 1 
zmarszczki i blizny z oopy i nadaje młodocianą R$ twa w. 5 
rzy; cerze nadaje białość delikatne ść i świerzość, usuwa poleca wielki wybór o 
w najkrótszym czasie piogi, plamy wstrobiane, blizny, czer- otow ch ! ubiorów 
woność noga, stłuszczenia i wszalkie fnqge nieczystości cery. Cena słojka x opisem g y 
użycia i złr. 50 ct. Dr. Langiela mydło benzocsowe, najłsgodniejase i najodpowied- wszelkiego gstuntu dla panów i 
R 4 K E 
dzieci z doberowych mauterjałów i 
naj:zodniejstyoh f+ sonów, przytem 
po cenach niższych aniżeli gdzie- 
kolwiex indxiej. 
2151 1—4 
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IA 
anatomiczne i historyczne 
majwięlzsze na świecie, 
Bardzo ciekawe. 

Na Zofiówce obok drogi wiodącej 
na wystawą. 

Stacya kolei elektrycznej. 


W muzeum jest IKafuza z Brazylii 
paląca fajkę, 
Otwa"te od l0tej rano do l0tej wieczór. 


D. Adam Majewski 


zwinąwszy swój zakład wo- 
doleczniczy na Kiselce 


nioi za mydło dia skóry, umyślnia przyrządzone po 60 ct. Do nabycia w iraźdej 
wiekszej upieżo, m'anowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Krakowie a Wiktora Re. 
dyka; w Czerniowcach u Golichowssiego nast, Mahl apt, Schmiedt & Fontin dro- 
gperyn; W Tarnopola „u Murcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Nisaiołowekiego ; w Bielsku u Alfreda Blamsathała i w drogaecyi A. e 


Jagieilońska 8. ' Lwów. Jagiellońska 8. 
Pierwszy zakład przyrodniczy 


|F. M. Złotnickiego 


|o a 


| Odznaczone wina przylądkowe! 


I8 złotych i srebrnych medali, badane przez pierwsze europaj- 
skie powzgl, polecons jako lecznicze wino pierwszej jakości. Zna- 


PES SO PN 


Konkurs. 


| przy Wydziale powiatowym w 
Rudkach jest do obsadzenia po- 
sada inżyniera z płacą roczną 700 
złr. oraz zwrotem kosztów na wy- 
jazdy i dyet do wysokości 380 zł, 
Warunki. ; 
1. Nieprzerroczony 40 rok życia. 
2. Znajomość obu języków krajowych. 
8. Świadectwa z totychczasowych zajęć. 
4, Ukończone studya techniczne i odbyte 
oba egzamina państwowe. à 
Przy tem ci technicy, którzy Się 
wykazą praktyką w dziale drogo- 
wym i budowlach wodaych będą 
mieli piarwszaństwo. 


rolera wszelkie środki naukowe z zoologii, botanika i minerałogii jskoto 
wizerunki chromolitograficzne dla nauki anatomii, botaniki, etnograńi etc. —- 
preperata naturalne przyrodnicze, suche, w spirytusie, szkislety etc, --- biolo- 
gie pojedyńczych owadów pożytecznych i szkodliwych, modele sztuczne roślin 
w naturalnej wiełżości i wyglądzie do zastąpienia prepaiatów naturalnych 
prasowanych. Modele sztuczne z mesy papierowej, drzewa, żelatyny etc, dla 
nauki anatomii, zoologii zooiomii I bota wiki w naturalnej wielkości i w zna 
cznem powiększeniu. -- Zbiory i pojedyńcze okazy minerałów, skał, ziem, 
skamienielin etc. — Wzory kryatalograficzne se szkła, drata, drzewy i tektu- 
3820 . ry- — Osobliwości z zoologii, botaniki i min»ralogii, 
Żywe ssaki, ptaki, rybki złote I inne, płazy eto. 


otworzył 


we własnym budynku przy 


placu św. Zofii naprzeciw 
wchodu do parku Kilińskie- 


La 


prawdziwie hygieniczne mydełko toaletowe 


wymogom hygienj, 
u 

„LWOWIAN KĘ 
Piżmo, Bez, Kuawalja, 


dla osób o cer«e delikatzej i tkliwej. 
« dostać można w 4 zapuchach modnych : 
Juchtowa (Cuir de Russie). 


Główny skład rozsyłkowy w aptece pod 
„srebrnym orłem" 


we Lwowie, 


M, 


" Zamówienia s prowińcyi odwrotny pocztą, 


um 


 „LWOWIANKA*” 


dzone z materjałów najdelikatniejszych, odpowiada zajwybredniejscym 
sporządzone £ nwyglndza 1 zmiykoza naskórek i nadaja sig z tego powo- 


Cena mydełka 35 ct, 3 mydełka w eleganckim kartonie 1 złr. 


Zygmunta Ruckera 


Do: nabycia takie w handlach pp, St. Pieleckięgo, Gabriela Siarka i 
Wsina 5 
1075 9—10 


Papier 5 fabryki Braci. Fijalk 


go i wstępu na wystawę 
krajową. 
Własne łazienki dla proce- 
` dur hydropatycznych. 


Posada nadaną będzie NA razie 
prowizocycznie na lat 2, poczem 
może nastąpić stabilizacya. 

Podania. należycie udokumentowane 
mają być wniosoae najdalej do dnia 10 
sierpnia 1894, de Wydziału ady powia- 


komite wina śniadaniowe i deserowe, 
Dla każdego miasta szusam rasteliej firmy z najlepszy - 
mi refaresoysmi celem odbiotm na stały rachunek le:z z 
parciem reklainy. Ofosty pod '  2080-.2--4 


C. Plant z Capstadtu Hamburg Dovenhof 14. towej, kre 
OG | W udach 6 dipom 1891, - 
mm "Byly zastęca firmy apran F aiei age Przeciwko melom! 


Juljasza Mikolascna 
JAN MUSZYNSKI 
we Lwowie Rynek liczba 40. 
poleca i 
WF najczyściejszy spirytus Dongont 97° GA 
do nalewania owoców, lilji, orzechów itp- 
Zamówienia z prowincyi wykonuje odwrotnie, 


Jedynie daje gwarancyą 
Leopolda Lityńskiego 


pusa 40 ct, 
W składzie farb i msteujstów 'Leopol- 
da Lityńskieza a Lwowis w Grand 
Hoteiu i w fii uł, Kopsrnika 1. 2. 


Do nabycia majątek 
w Brodzktm, obszara do 700 morgó», or- 
nej pszennej gleby 640, chmielatnia, dwa 
wodne młyny, dom mieszkalny piątrowy, 
murowany, budynki w dobrym alodio, 
suchej iatraty przoszło 2000 W. Pośred- 
nictwo wyklacãona. Kliżozu  wiądorość : 
Hladki, p, Hłabozeek Wielki Hrabia O|-zar. | 
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